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Dwie racje stano.
Trzeba  przyznać, że  przem ów ien ie m i­

nistra spraw w ew nętrznych , p. P ierack iego , 

c zy ta  się z dużem zainteresowaniem . Jest 

opracowane starannie, w idać w  niem  troskę

0 poroszen ie w szystk ich  m ożliw ych  zagad­

nień aktualnych z zakresu p o lityk i w ew nę­

trznej, operuje naogół faktam i, a gd y  za­

chodzi tego  potrzeba, umie uderzyć w  pod- 

n ioślejsze tony. N aw et, k iedy  m inister P ie ­

rack i ataku je opozyc ję , czyn i to  w  form ie 

popraw nej, unika zbytecznych  zadrażnień, 

co ma ten skutek, że i reakcja na jego  za­

rzu ty jest znacznie słabsza, n iżby tego  m o­

żna by ło  oczek iw ać. Zdaw ałoby się, że dys­

kusja nad budżetem  m inisterstwa spraw w e ­

w nętrznych  powinna się toczyć  w  atm osfe­

rze bardzo podn ieconej; tym czasem , sądząc 

ze sprawozdania z pon iedzia łkow ego  posie­

dzen ia kom isji, p rzeb ieg  je j b y ł o w ie le  spo­

ko jn ie jszy , niż to m iało m iejsce, gd y  przed ­

m iotem  obrad b y ł budżet m inisterstwa spra­

w ied liw ości. W ów czas  sala w rza ła  oburze­

niem, w  pon iedzia łek  padały ty lk o  słowa 

k ry tyk i, przew ażn ie uzasadnionej, a le tifcrzy 

m anej w  norm alnych, że tak  pow iem y, g ra ­

nicach. • '

N a  jedną z p rzyczyn  tego , bądź co 

bądź, dosyć n iezw yk łego  w  naszych stosun­

kach z jaw iska m ieliśm y sposobność wskar 

zać na w stęp ie  n in iejszych uwag. Jest nią 

n iew ątp liw ie  spokojny ton i poprawna fo r­

m a przem ów ien ia  m inistra. D rugą p rzyczy ­

ną jest powszechne prześw iadczenie, podzie­

lane także przez opozyc ję , że  istotn ie zada­

nia m inisterstwa spraw w ew nętrznych  nie 

są ła tw e. N a  to w szyscy  się godzą, a  pew ­

na różn ica zdań pow sta je  dop iero w ted y , 

g d y  działalność m inisterstwa poddaje się 

bardziej szczegó łow ej ocenie.

T rudno się oprzeć w rażeniu , że m inister­

stwo, spraw w ew nętrznych  samo kom pliku je 

swe zadania. R eprezen tu jąc znaną id eo log ię  

w  zakresie stosunków w ew nętrznych , usiłu­

je  podporządkow ać je j życ ie  w szystk ich  

obyw ate li i uczyn ić z nich posłusznem je j 

narzędziem . W  tym  celu nagina się istnie­

jące o rgan izacje  społeczno i gospodarcze, 

reform uje się sam orządy, w yd a je  się rozpo­

rządzenia. ustaw y, słowem , całe życ ie  publi­

czne usiłuje się w tło czyć  w  jedno koryto , 

nie licząc się ani z odrębnościam i dz.ielnico- 

w em i, ani z tradycjam i i charakterem  spo­

łeczeństw a polsk iego, ani z w ym agan iam i 

życ ia  zarów no zb iorow ego , jak i indywidua,1 

nego. W  dziedzin ie  po litycznej stosuje się 

podobne m etody  także z w ielk im  nakładem 

sił i energji. M am y w ięc stan c iąg łe j walk i, 

nieustannego wrzenia, stałych  zmian i prze- 

budówek. i w szystko  to , razem  w zięte , c ią ­

ż y  na m in isterstw ie spraw  w ew nętrznych  

oraz podw ładnych mu urzędach i funkcjo­

nariuszach ze  szkodą dla tvch  je g o  zadań

1 funkcji, k tóre naprawdę należą do niego.

R ob i się to w szystko pod hasłem: dobro 

państwa, k tóre  tak  często się pow tarza, że 

ci, k tó rzy  je  głoszą , m ogli w  to  WTeszcie 

uw ierzyć , ale w  rzeczyw istości interes pań­

stwa nic na tern nie zysku je  ani pod w zg lę ­

dem ma.terjalnym, ani m oralnym . Zużyw a 

się środki państwa i energję  w ładz na cele 

zgo ła  zbędne, n ie p rzyczyn ia jące  się zupeł­

n ie do podniesienia ich au torytetu , lecz,

J przeciw n ie, w yw o łu jąc  reakcję, k tóra  k ry ­

stalizu je się w  tem prześw iadczeniu , że w  

1 po lityce w ew nętrznej rządów  pom ajowych 

1 zb y t już bezcerem onialn ie id en ty fiku je  się 

dobro' państwa z dobrem  jednego  obozu po­

lityczn ego . T o  prześw iadczen ie musi mieć 

różne uboczne następstwa, k tć ie  niesłusznie 

pan m inister przypisu je ag itac ji kó ł opozy­

cy jn ych  i działalności prasy. Ze zrozum ia­

łych pow odów  ogran icza się ona przew ażn ie 

do rejestrow ania  pewnych fak tów , a  że są 

one n iek iedy bardzo jaskraw e, to  nie jest 

je j w ina. M oże nie w szystk ie  te fa k ty  dooho 

dzą do w iadom ości m inisterstwa, ale są one 

znane ca łe j ludności i w tem tkw i źród ło  

nieufności, na k tóre się skarżył pan minister 

w  swem przem ówieniu.

Na tem tle  traci także swą siłę p rzeko­

nyw u jącą  druga zasada, k tórą  jako  w y ty c z ­
ną postaw ił sobie m inister P ierack i: równe 

obow iązk i i prawa dla  w szystk ich . Brzm i 

ona bardzo pięknie i z pewnością posiada 

swych  zw o lenn ików  u gó ry , a le  na dole 

przestrzegan ie te j zasady pozostaw ia bar­

dzo dużo do życzen ia . Po lska  „rzeczyw is ta  

rzeczyw iste  ść“ , ta, z k tórą  styka  się p rze­

c iętny obywatel,' jest. tak dalece inna, że to  

zagadnien ie równości w  prawach i obow iąz­

kach w yd a je  się bwć n iedoścign ionym  id e ­

ałem , k tó ry , zw łaszcza  za rządów  sanacyj­

nych, nie doczeka się z pewnością rea liza­

cji.

T w ie rd z ił pan m inister P ierack i, ż e ’ „ra ­

c ja stanu nie w da je  się w  sentym entalne 

rozw ażan ia". Bardzo słusznie, chodzi ty lk o

0 to, jak  pojm ow ać tę  rację stanu: czy  sze­

roko, jak  należy, z uwzględnien iem  cało­

kształtu interesów  państwa i je g o  m ieszkań­

ców , w  ich zadowoleniu  z istn iejących  sto­

sunków, na którem  się opiera p rzyw iązan ie 

do państwa i posłuch d la  w ładzy , c zy  też 

ogran icza jąc ją  do in teresów  jednego  obozu

1 jednej grupy. W  pierwszym  w ypadku  ra­

c ja  stanu istotn ie nie potrzebuje się baw ić 

w  żadne sentym enty, w  drugim , nie w dając 

się w  sentym entalne rozważania, c zy li op ie­

ra jąc się ty lk o  na sile, staje się bardzo je ­

dnostronną i, nie posiadając m oralnego opar 

cia w  opinji publicznej, jest, m imo zew nę­

trznych pozorów , bardzo kruchą i m oże ru-

{ nąć pod naciskiem  pow ażn iejszych  w yda- 

* rzeń.

W  Po lsce  od szeregu la t w a lczą  ze sobą 

i te dwa po jęc ia  racji stanu. N a  razie jest g ó ­

rą to, k tó rego  w yrazic ie lem  jest m inister 

P ierack i, ale nikt nie m oże pow iedzieć, aby 

m iało to dodatn ie skutki dla państwa.

A . D.

Ceny rolne pozostaną niskie.
Przemówisne min. Ludkiewicza w komisji budżetowej.

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Kom Pja bud­
żetowa Sejmu aa dzisiejszem posiedzeniu rozpo 
częła debatę nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych.

Sprawozdawca tego budżetu, pos. Stroynow 
ski ,(B B.), zastanawiając się nad sytuacją go ­
spodarczą świata, podkreślił, że liczyć się mu­
simy z tem. że dalsze możliwości rozwoju mo-

100 km. będzie prawdopodobnie zmniejszona O 
25%, a na dalsze odległości o 10% dla zboża 
i mąki.

Stan produkcji drzewnej przedstawia się 
tak źle, że wymaga środków dla przywrócenia 
rentowności produkcji leśnej. Produkcja drze­
wna Z&RR stale wzrasta i doszła do 824 mi- 
Ijonów metrów sześć. Konieczne więc są w za-

gą zapewnić raczej tylko rynki wewnętrzne pod , kresie polityki drzewnej specjalne zarządzenia, 
warunkiem wzrostu siły nabywczej-spożywczej. mogące utrzymać dotychczasowy stan posiada-

K A R T E LE  S T A W IA J Ą  W A R U N K I.

Warszawa 17. ,1. (Telef. wł.). Wobec ten- 
dencyj rządowych, skierowanych p-zeciwko 
kartelom, sfeiy przemysłowe wyrażają goto­
wość obniżenia ceny wyrobów skartelizowa- 
nyeh pod warunkiem uzyskania udogodnień kp 
munikacyjoych, podatkowych, oraz ulg w o 
płatach socjalnych.

-:o :-

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). B. ministrowi 
Zaleskiemu zaproponowano wejście do radv 
nadzorczej towarzystwa ,.Sclvay(‘. Pan Zaleski 
zgodził eię na tę propozycję.

Wypłacalność • rolnictwa —  mówił dalej refe­
rent —  pogorszyła się. Podjęto cały szereg środ 
ków ratunkowych, które referent omawia, ko­
lejno. _ ,

Po przemówieniu referenta zabrał głos min. 
Ludkiewicz.

Oszczędności w  budżecie ministerstwa rolni­
ctwa umożliwione zostały połączeniem dwu mi­
nisterstw w jedno, oraz reorganizacją w  urzę­
dach ziemskich.

W  naszym bilansie handlowym mamy spa­
dek eksportu rolniczego w 11 miesiącach 1932 
roku o 375 miljonów złotych, czyli 49.6%. Naj­
bardziej dotknął ten spadek artykuły zwierzęce. 
Eksport masła spadł o 93%, mięsa o 87.1%, 
trzody chlewnej o 57 .5% .'Jednocześnie dzięki 
polityce celnej, oraz reglamentacji przywozu, 
obniżył się przywóz rolniczy do Polsk' 'Musimy 
być przygotowani na to, że ceny artykułów 
rolniczych nadal pozostaną niskie. Rząd rozpo­
czął akcję, obniżania cen na odcinku -monopoli 
i pjzesttwa ją  .konsekwentnie na te działy pro­
dukcji przemysłowej, gdzie poziom cen uznaje 
za nadmierny. W  najbliższym r rasie na,stąpi 
obniżenie taryfy kolejowej na ae produkty
rolne. I  tak taryfa zbożowa. >31egłceca do

Proces woj. Grażyńskiego z p. Stadnickim
Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.). W  dmtu ju ­

trzejszym rozpoczyna się głośny proces, woj-. 
Grażyńskiego z publicystą konserwatystów 
wileńskich p. Wład. Studnickłm, który w jed­
nym z artykułów nazwał p. Grażyńskiego 
„szkodnikiem". P. Studnieki celem przeprowa 
dzenia dowodu prawdy powołał szereg świad­
ków, m. in. senatora Korfantego f posła Ro- 
guszczaka.

Warszawa, 17. 1. (Telef. w ł.) B. minister 
K iem ik wystąpił przeciwko komisarzowi Olear 
ezykowi z Krakowa, który w  zeznaniach swo­
ich, złożonych w czasie procesu brzeskiego 
dowodził, iż b- min. K iem ik  brał udział w kon­
spiracyjnych zebraniach u gen. Kukiela.

Sąd marszałkowski w sprawie 
sen. Targowskiego.

Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.) W obec zarzu 

tów, ogłoszonych przez „Polon ię-1, sen Tar­

gowski z KI. B. B. odwołał się do sądu mar­

szałkowskiego dla zbadania tej sprawy. Marsz. 

Raczkiewicz wyznaczył sąd w składzie sen. dr. 

E. Bobrowskiego i prof. Makarewicza. Senato­

rowie ci powołali na superarbitra wicemarszał­

ka Senatu mec Boguckiego.

Bezrobocie szybko wzrasta.
Warszawa, 17. ł.  (Telef. wł.). Urzędowy 

wykaz bezrobotnych zarejestrowanych w biu­

rach pośrednictwa pracy podaje, że na dzień 

14 bm. było bezrobotnych 243.29C. Ilość bezro 

botnych wzrosła w ciągu tygodnia sprawo­

zdawczego o 12.051.

CEMENT PO TANIEJE .

Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.) Przemysłowcy 
cementowi postanowili zniżyć cenę cementu o 
10 proc. Cena cementu przeznaczonego aa bu- j 
dowie inwestycyjne ma być obniżona o 25 proc

nia na rynkach zagranicznych. Jeżeli jednak 
lasy państwowe mimo najgorszej obecnie kon-1 
junktury i warunków przynoszą skarbowi do­
chody, dają robotnikom zatrudnienie i powię-' 
kszaią możliwości eksportowe Polski, to w i­
docznie gospodarka w nich nie jest tak zła, 
jak niektórzy zarzucają. W obec tego, że za -; 
równo mnie, jako ministrowi rolnictwa oraa! 
innym członkom rządu został dostarczony ob­
fity materjał. dotyczący obecnego systemu go­
spodarki lasów państwowych, będzie on roz­
patrzony i przestudiowany, w  celu wyciągnię­
cia, odpowiednich wniosków.

P. B Y R K A  ODBIERA g ł o s .

Warszawa, 17. 1. (Teilef. wł.). W  trakcie 
rozpraw nad. budżetem Ministerstwa Rolnictwa 
przemawiał w  dyskusji pos. Malinowski ze Str. 
Ludowego. Prezes Komisji Budżetowej poseł 
Byrka ograniczył czas przemówień i zaczął 
przerywać posłowi Malinowskiemu, gdy taa 
nie ograniczył się w przemówieniu. P. Malinow 
ski oświadczył wówczas, "że jest za stary na 
to. żeby j ;„ ;e  pozwolił przery wać. W obec te­
go  p. Byrka odetrał nr- g ’ <8.

1.4 miljarda zaległych podatków.
Warszawa, 17. 1. (Telef. wł.) W ysokość za.

I
ległośd podatkowych w  Polsce wynosi obec­

nie 1.400.000-000 zł.

Uchwały porozumienia prasowego 
polsks-czechsjow ankśsgo.

Warszawa 17. 1. (Telef. wł.). Na trzeciem
posiedzeniu konferencji porozumienia prasowe­
go polsko-czeskosłowackiego przyjęto międ/.y 
innemi rezolucje jednomyślnie: 1) V . konferen­
cja porozumienia prasowego polsko-czeskosło­
wackiego stwierdza, że wzajemne stosunki pol- 
sko-czeskosłowackie rozw ijają się stale w  kie­
runku coraz serdeczniejszej, realniejszej i płod­
niejszej współpracy we wszystkich dziedzinach 
wspólnych zainteresowań.

2) V  konferencja prasowego porozumienia 
polsko-czechosłowackiego uchwaliła w płynąć  

na prasę obu państw celem wzmożenia tej dzia­
łalności w kierunku uświadamiania opinii pu­
blicznej, a zwłaszcza kół gospodarczych o ko­
rzyściach, jakie mogą przynieść Czechosłowacji 
i Polsce: a) bliskie wzajemne zapoznanie się ze 
strukturę gospodarczą, możliwościami ! potrze­
bami gosnodarczemi obu państw, b) wzmożenie 
obrotu handlowego polsko-czechosłowackiego, 
c) wzajemne wyzyskanie dla handlu zagrani­
cznego obu państw portów polskich w Gdyni 
i Gdańsku oraz portów czechosłowackich na 
Dunaju, d) współpraca na terenie międzynaro­
dowych konfereneyj i organizmów społecznych, 
napTzyklad w  inicjatywach gospodarczych, po­
dejmowanych przez L igę  Narodów. Przemó­
wienia obu prezesów komitetów p. Srihnvskye- 
go i Bazylew«kiego. reasumujące wyniki o- 
brad konferencji, zamknęły obrady.

Warszawa, 17. 1. (Telef. w !.). W  dniu ju­
trzejszym wyjeżdża z W arszawy do Krakowa 
wiceminister Gallot na uroczystość otwarcia 
nowego mostu w  Krakowie.
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Prawosławie I katolicyzm.

W  „S ło w ie "  w ileńskiem  w ystąp ił jeden  
x praw osław nych  z szeregiem  pro jek tów  w  
spraw ie stosunku praw osław ia  do ka to li­
cyzmu. W id z ia łb y  chętnie „z jedn oczen ie11 
obydw óch  wyznań. Po leca  w  tym  celu sze­
reg  środków . I tak:

„C iągłe uświadamianie siebie i innych, 
te  dla katolika po swym władnym wyzna­
niu niema bliższego, jak prawosławne, jak 
również dla prawosławnego —  katolickie.

te  obydwa te wyznania w całej pełni są 
Chrystusowe i Apostolskie, że zachowały 
prawdziwie Św. Sakramentu., ważne dla obu 
Kościołów.

Że uczęszczanie katolika na nabożeń- 
& twa 'prawosławne, lub prawosławnego na 
katolickie, wcale 'uie jest rzeczą zdrożną, 
a wobec ewentualnej nieme/mości być na 
•nabożeństwie własnego wyznania, —  na­
wet rzeczą dobrą i konieczną Że świątynie 
obydwu wyznań są godne jednakowego sza 
C u-nku,' jak ogniska prawdziwej W iary 
Chrystusowej i przytułek prawdziwej La­
ski Bożej i_ św. Sakramentów.

1 chociaż trwa już trzeci dziesiątek lat 
od tego czasu, jak w pierwszo ppwne ze­
branie prawosławnych i katolików w mojej 
obecności formułowało te zasady pracy 
swojej, któby twierdził, że nie tą  one wciąż 
aktualne.

To  też pragnąłbym zachęcić jaknnjpzer- 
sze koła prawosławnych i katolików do 
pracy nad zbliżeniem Kościołów na podsta 
wie jedynie i zawsze pewnej i niezawodnej 
Miłości Chrystusowej41.

Podaliśm y ten bądź eo bądź c iekaw y 
f  szlachetny głos praw osław ny, chociaż, 
■uznając w zasadzie potrzebę pracy na rzecz 
U n ji, jako  obow iązek kto iick i, nie m ożem y 
cię zgodzić  na w szystk ie  zalecane przez au­
tora środki, w szczególności na uczęszcza­
nie ka to lików  na nabożeństwa praw osław ­
ne; to pow odu je indyferen tyzm  re lig ijn y  i 
Bkutkiem tego  raczej na n iekorzyść Unji 
w ychodzi.

„Poczucie odpowiedzialności" w obozie 
sanacji.

Sanacyjny OTgam p rzem ysłow ców  „K u - 
rjer Po lsk i11 pisze:

„Jeśli w jakiej dziedzinie eiła reakcji 
kontrastu ujawnia się ponad miarę silnie 
i przejrzyście, to chyba w naszom sejmowa­
niu. Dawniej mówiło się. że Sejm ustawicz­
nie „gada“ , a mało działa, bo chce rządzić. 
Obecnie zbiera się na krótki okres czasu, 
praca jego ograniczona jest całym szere­
giem regulaminowych przepisów, określa­
jących czas i długość przemówień, tak, iż 
najważniejsze zagadnienia życia naszego 
państwa, jak kulturalne, szkolne, samorzą­
dowe, załatwiane być muszą w tempie nie­
zmiennie przyśpieszonom.

Możnaby oczywiście powiedzieć, że 
przy obecnym układzie sił sejmowych jest 
to w gTunoie rzeczy ohojętne. Zapewne tak 
jest. ale ostatecznie z punktu widzenia spo 
łeeanego jest nietylko ważnem, eo się u- 
shwala, to znaczy, jaki jest ostateczny tej 
wchwały wynik, ale i jak się uchwala,

W poczuciu toż tego, zdecydowała się 
komisja oświatowa do zaproszenia do 
obrad nad projektem ustawy o szkołach 
akademickich przedstawicieli świata nauko 
w  ego i szkół akademickich. Jest to bardzo 
Cennym objawem poczucia odpowiedzialno­
ści przy uchwalaniu tej ustawy, która mo­
że mieć wpływ bardzo zasadniczy na 
ukształtowanie się jednej z najważniejszych 
dziedzin w nas z om życiu knlturałaem11, 

„Byłoby —  zauważa „Oazeta W arszaw­
ska11 —  bardzo dobrze, gdyby sanacyjna 
większość komisji oświatowej posiadała 
istotnie „poczucie odpowiedzialności11. W te 
dy opinja przedstawicieli świata naukowe­
go napewno wpłynełały decydująco na los 

rządow ego projektu o szkołach akademic­
kich Obawiamy się jecłaak, że „poczucie 
odpowiedzialności11 posłów sana"yjnych z 
komisji oświatowej nie wytrzyma próby 
panasławkowego rozkazu".

„Unifikacja" samorządowa.

„K n r je r  Poznański11 porów nu je sanacyj­
n y  projekt sam orządow y, obrabiany obecnie 
■w kom isji, z projektem  uchwalonym  w  roku 
‘ 927 w d rupiom czytaniu.

„fatotruj cechą ujemną projektu rządo­
wego —  pisze — jest t. zw. unifikacja sa­
morządu, Szumnie brzmiące frazesy o „bu­
rzeniu słupów granicznych'1, o ..przekreśle­
niu granic b 1 zaborów  nic zmienia faktu, 
że bez żadnej rzeczywistej potrzeby pań­
stwowej. a wbrew życiowym interesom spo­
łeczeństwa niweluje się w sposób sztuczny 
różnice kulturalno i gospodarczo —■ i to 
nie in plus. lecz i.n mimie. .Jakkolwiek pro­
jekt rządowy nie jest w stu procentach uni­
fikacyjnym, bo pozostawia jeszcze pewne

Czy administracja jest bezstronna?
ZA R ZU TY  OPOZYCJI W  D YSKUSJI NAD  BUDŻETEM M. S. W EW N.

poczciwi. W ywołało to nattirał-Ponicdziałkowe posiedzenie komisji tmdże- dobroduszni i 
towej Sejmu zakończyło się dopiero kol., godz.'n ie  wesołość. 
3-ej w nocy. a więc już we wtorek. Wobec te­
go dopiero w numerze dzisiejszym możemy 
streścić dyskusję nad przemówieniem min. 
iierackiego.

Rozpoczęli ją, jak już donosiliśmy, posłowie 
ukraińscy Matczak i Łucki. Pierwszy mówił o 
tragicznych wypadkach w okolicy Liska iw 
lipcu 1932 r.) i twierdził, że wu ę ponoszą wła­
dze. które ' zatwierdziły pomysł dobrowolnego 
.święta pracy*1. Fos. Łucki twierdził, że w 
szkołach są prowokatorzy. Minister zażądał 
nazwisk i dowodów. Pos. Łucki oświadczył, że 
wymieni pewne nazwiska, ale pod warunkiem, 
że nie będzie konsekweneyj, że ci ludzie nie 
wylecą ze szkoły.

Pos Wierczak (St-r. Nar.) krytykował pro- 
j jekt ustawy samorządowej a nastę .nie prze­
szedł do zajść antyżydowskich- Wckazy.wał 
że w różnych kra;acb nastąpił wzrost antyse­
mityzmu i że w niektórych miastach ludność 
żydowska napadała na ludność polską.

Pos. Ciołkosz 'P . P. S.j atakował ustawę 
o zgromadzeniach oraz dekret o stowarzysze­
niach i twierdził, że Polska staje się państwem 
policyjnemu System sanacyjny tern różni =ię o j  
faszystowskiego łub bolszewickiego, że. me jest 
konsekwentny i deklamuje o liberalizmie i de­
mokracji. czego faszyści nie robią.

Pos. Duch (B. B.) wziął w obronę minktra. 
Zarzucał opozycji, że nowtarza błędy przedro­
zbiorowe. „W asi działacze —  wyraził się p. 
Duch pod adresem opozweji —  którzy w życiu 
nrywatnem są nieraz łudźirn przyzwoitym i sta­
łą się skończonymi draniami (i1) gdy stana na 
gruncie polityozrmn

Dalej mówił p. Duch o sprawach samorzą­
dowych. Między innemu prosił, by władze skar­
bowe punktualnie odprowadzały do samorzą­
dów te sumy z podatków, jakie się samorzą­
dem nałożą.

Pos. Bielecki (Str. Nar.) twierdzi, żo mini­
sterstwo prześladuje członków rozwiązanego w 
kilku województwach O. W . P. Policja doko­
nuje licznwrh aresztowań grozi wiolkicuii ka­
rami. władze zapowiadają sensacyjne rewela­
cje, a później wypuszcza się aresztowanych.

| Pos. Pułjan (Chrz. Dom ) stwierdził, że mi­
nisterstwo przewiduje byt wysokie dochody z 

i kar administracyjnych. Kary mają . rzekomo 
I charakter wychowawczy, ale w praktyce są 
| środkami zemsty i renp-syi Dalęi domagał s:ę 
pos. PuPan zmniev/enia funduszu dyspozycyj­
nego Min. Spraw Wewn. a wreszcie wystąpił 

i przeciwko hru+nhiym metodom nolicj* stoso­
wanym przy rozpraszaniu pochodów i zgroma­
dzeń.

niem, że w  budżecie Min. Spraw. W ewn. poczy­
niono pewne oszczędności i pouczał posłów 
opozycyjnych, co to jest demokracja,

Pos. Sanojca (B. B.) atakował w właściwy 
sobie sposób opozycję; pos. Kornecki. (Str. 
Nar.) wskazywał na opłakane stosunki, w Ma- 

dopoisce Wschodniej. * Potem przemawiali jesz­
cze Z. Strońskł (B. B.) i  Łucki (Ukr.).

Następnie min. Pieracki odpowiedział iła 
zarzuty. W  odpowiedzi swej minister starał'się 
udowodnić, że 0. W. P. prowadził działalność 
konspiracyjną. Co do konfiskat, to min. Piera­
cki tłumaczył, że wskutek istnienia trzech róż­
nych ustaw prasowych położenie władz) jest 
trudne, że jednak konfiskat jest mało.

W  sprawie band dywersyjnych na Polesiu 
minister oświadczył, że po rozwiąranhi komu- 
uistyczuej organizacji Zachodniej Ukrainy/po­
wstały na terenie 7 gmin bandy, które urząd za- 
ły na.nady bandyckie celem zdobycia sobie 
środków żywności. Bandy te rozbito. Co do 

policji, to bicie aresztowanych jest surowo 
karane,

Tu warto zaznaczyć, że wedle pos. Dijęha 
w -ub. roku zredukowano 21 funhcjouar.mszćw 
policyjnych’ a 22 uka-rłuio dyscyplinarnie za 
bicie.

Budżet M. S. Wewn. przyięła komisja g ło
Pos. Polakiew icz (B. B.) podkreśla! z uzna- sami .B. B. przeciw głosom opozycji

Bulla o Roku Świętym.

p. Duch, że są ro ludzie w  życiu politycznem

W  niedzielę —  jak już wczoraj krótko do­
nosiliśmy —  o godz. 10-tej w sali tronowej W a­
tykanu kierownik kancelarji Apostolskiej. Mgr. 
Bianchi-Caglaesi, przedstawił Ojcu św. tekst 
bulli, ogłaszającej Jubileusz, prosząc o zezwo- 

0  sann tora ch 'pow iedział , lenle un publiczne ogłoszenie.
I. MOWA OJCA ŚW. Papież, przekazując ze 

swej strony bullę dziekanowi protonotarjuszów 
Apostolskich Mgr. Józefowi W ilpertow i oświad 
czył, że nieskończenie jest rad z ogłoszenia 
bulli, dotyczącej Jubileuszu nadzwyczajnego, 
nadzwyczajnego nie dlatego, by miał być 
mniej uroczystym od jubileuszów zwykłych, 
lecz. przeciwnie, żo powinien odznaczać się 
szczególną, solennością zo względiu na to, iż do 
tyczy obchodu pamiątki Odkupienia. Ogłosze­
nie nowego Roku Świętego jest hasłem pokoju 
w najwyższem tego słowa znaczeniu, pokoju 
między ludami i narodami, pokoju między lud? 
kością, i Bogiem, który jest dobrem najwyż- 
sz.em. tern bardziej szacownem. skoro się po­
myśli, że Chrystus Pan przyszedł na świat, aby 
pokój ten przynieść przez K rzyż Swój, zmienia­
jąc go z symbolu potępienia na symbol Zba­
wienia. Ojciec św. wyraził przytam życzenie, by 
ogłoszenie pokoju duchowego pociągnęło za so­
bą wszystkie te dobra, jakich z aktu tego na­
leży się spodziewać. I  w starym Testamencie 
Rok Jubileuszowy oznaczał rok pojednania, po­
koju i odpuszczenia przewinień, w  Nowym zaś 
Testamencie Jubileusz uzyskał bardziej jeszcze 
wzniosłe znaczenie, albowiem obejmuje odpusz­
czenie grzechów i kaT za nie należnych. Nie 
wyklucza to, io  ponadto może przynieść obfite 
korzyści i łaski także wo wszystkich inny *h 
dziedzinach. Faktem jest, że Jezus Chrystus mć 
■wił. iż Królestwo Jego nic jest z tego świata. 
D latego też Ojciec św. nie może zapominać, iż 
nie leży w  Jego kompetencji wyjaśniać, co po­
winno się i eo można uczynić w  dziedzinach 
czysto doczesnych, nic jednak nie może .Mu 
przeszkodzić w błaganiu Boga, aby zechciał roz 
toczyć Swe błogosławieństwo i nad sprawami 
ziemskiomi, podnieść je do rzeczy niebieskich, 
aby i one w  sobie odbijały nieskończoną łasiką 
Odkupienia. Buda przypomina ustanowienie św/ 
Eucharystji. Mękę, Ukrzyżowanie i Śmhrć Pań 
ską. ogłoszenie pod Krzyżem N. M. P. jako 
Matki naszej, Zmartwychwstanie Pańskie, u- 
dzielenie w ładzy odpuszczenia grzechów Apo­
stołom, ustanowienie puwmatu Piotra i jego 
następców, przypomina Wniebowstąpienie. Ze­
słanie Ducha św. i pierwsze nauki apostolskie. 
Niema Jubileuszu, który mógłby przypominać 
zdarzenia bardziej cudowne. Ojciec św. zwraca 
się do Biskupów, by wzywali w :emych do przy 
stępowania do spowiedzi i Komunji św. nietyl­
ko w okresie Wielkanocnym, ale także w in­
nym czasie, by ubłagać pokój dla tych wszyst­
kich, którzy go potrzebują, także na terenie

odrębności na kresach wschodnich i niektó­
re urządzenia ziem zachodnich, to jednak 
ustrój miast i wiejska gmina zbiorowa —  a 
więc sprawy najważniejsze —  według tego 
projektu mają być w całej. Polsce jednolite. 
W  dodatku poprawki, bądź już zgłoszone 
przez posłów '„sanacyjnych11, bądź zapowie 
dziane, wzmacniają jeszcze unifikacyjny 
charakter projektu.

Na wprost przeciwnych zasadach zbudo­
wany był projekt sejmowy z r. 1927. Był 
to owoc kompromisu między ówczesną pra­
wicą i lewicą sejmową i jako takiemu mo- 
żnaby dzisiaj niejedno zarzucić. Istota kom­
promisu polegała na tom, że prawica zgodzi 
ła się na demokratyczne prawo wyborcze 
i rozszerzenia samorządu w częściach pań­
stwa, zamieszkałych przez jednolitą lud­
ność polską, wzamian za co lewica uznała 
konieczność. zabezpieczenia interesu narodo 
wego na kresach wschodnich i zgodziła się 
na u trzymanie odrębności samorządu ziem 
zachodnich11.

G dyby nie odroczen ie sesji, a  potem  roz­
w iązanie Sejmu, p ro jek t ten w szed łby  w ż y ­
cie. •

Dziwne pismo prorządow*.
„R o b o tn ik " pisze, że 
„w  Bydgoszczy wychodzi na pięknym pa­
pierze bogato ilustrowany tygodnik ..Ze 
świata11. Pismo to wychwala sowiety i ko­
munizm, ostro atakuje PPS., i tym ostatnim 
właściwie głównie się zajmuje.

Uderzają trzy rzeczy. Pierwsza —  to 
fakt. że .,Ze Świata11 wychodzi bez najmniej 
szych przpszkód zo strony władz admini­
stracyjnych11.

Druga, że (d la n iepoznak i) jest konfisko 
wane, ale niezm iernie rzadko.

„W reszcie charakterystyczna rzecz trze­
cia, która częściowo wyjaśnia dwie poprze­
dnie. ..Ze Świata11 nie atakuje prawie wcale 
„sanacji11 ani Rząd u. 0 tym nie pisze się. 
W ali się w międzynarodowy kapitalizm zwy 
kle ogólnikowo i niezbyt szeroko, trochę 
broni się sowieckiej polityki, a lwia cześć 
każdego numeru poświęcona jest najbar­
dziej bezczelnym i najbardziej perfidnie 
kłamliwym napaściom na PPS. i na Socja­
lizm.

Jeśli się to wszystko weźmie pod uwa­
gę. to jasnem słę stanie, że „Ze Świata11 
cieszy się życzliwą tolerancją władz admi­
nistracyjnych a' to dlatego, że rzeszy dywer 
syjną rozbijacką robotę w szeregach robot­
niczych, zwalozajftc nikczemnymi metodami 
P. P. S.

Pismo to jest wybitnie szkodliwemu Jest 
dywersją. Musi spotkać się z pogardą i boj­
kotem kłasy robotniczej11.

Jesteśm y przeciw n ikam i socjalizmu i so­
c ja listycznych  organ izacy j. A le  nie wolno 
d jab ła  w ypędzać przy pom ocy Belzebuba, 
N ie  można —  jak to robią n iek tóre odłam y 
obozu sanacyjnego —  w a lczyć  z socja liz­
mem popierając k o lek ty w is ty c zn e  ruchy. 
Wcześniej, czy później, to się pomści.

społecznym, politycznym i międzynarodowym. 
Z tern życzeniem Papież udzielił błogosławień­
stwa, które ma towarzyszyć ogłoszeniu bulli.

li. O D CZYTAN IE  BULLI-. Bulla odczytaną 
została uroc-zyścio w atrium bazyliki św Piotra 
w  obecności kapituły watykańskiej i licznych 
rzesz wiernych. Nosi ona datę szóstego stycz­
nia i przypomina zapowiedź Roku Świętego, 
podaną w  Przemówieniu Wigiłijnem. Dalej bulla 
mówi, że chociaż nauka nie potrafiła z całą pe 
wnością stwierdzić datę roku śmierci Pańskiej, 
niemożliwem jest pominąć milczeniem wspom­
nienia cudownego dzieła Odkupienia dlatego 
też Ojciec św. wzywa ludzi do odwrócenia .ray- 
i ] i  od spraw, klóremi .cały rok się zajmują i 
rozważania, .zwłaszcza w  W ielki Piątek. Męki 
Pańskiej. W  ciągu Roku Jubileuszowego cał­
kow ity odpust uzyskany być może tylko w Rzy 
mię, to też Ojciec św. wzywa wiernych, aby 
jaknajłiezniej, przybywali do Rzymu, gdzie prze 
chowywane są największe relikwjc, .związano 
z Męką Pańską,, gdzie jest siół* Ostatniej W  Fr­
ezerzy, gdzie oczek iw ać. ich będzie z miłością 
Wspólny Ojciec Chrześcijaństwa. Zaleca także 
Ojciec św. pielgrzymki do Ziemi św iętej i spe­
cjalno uczczenie relikw ij Męki Pańskiej, gdzie­
kolwiek się znajdują. Nadzwyczajny Rok Świę­
ty  w  Rzym ie Papież ustanawia na czas od 2 
kwietnia 1933 do 2 kwietnia 1934 roku. Wierni, 
którzy trzykrotnie odwiedzą bazyliki św. P io­
tra, św. Jana na Latoranic, N. M. P. Większej, 
św. Pawła za Murami, spowiadając się, komu­
nikując i modląc się według intencji Ojca św-, 
otrzymują, całkowite odpuszczenie kar. jakim 
m idihy podlegać za grzechy im już odpuszczone.

Bulla n.:e wyszczególnia intencyj Ojca św., 
oświadcza jednak, żo wynikają oczywiście z mo 
tywów ogłoszenia Jubileuszu podanych w bulli. 
Oprócz modlitw indywidualnych, Papież poleca 
odmawianie pięciu- Ojcze nasz. Zdrowaś i Chwa 
ła Ojoiu, przed Ołtarzem z Najśw. .-Sakramen­
tem, Ojcze nasz. Zdrowaś i Chwała Ojcu —  wo 
dług własnej intencji, trzech W ierzę przed Kru­
cyfiksem z westchnieniem: „Pozdrawiam y Cię, 
Chryste’1 i Ł d. Zdrowaś przed wizerunkom 
N. M- P. z westchnieniem do Matki Bożej (San­
ta Mater istud agas...) i Wierzę przed Wielkim 
Ołtarzem. Ponadto Ojciec św. poleca odwiedza­
nie relikwij w bazylice Santa Maria Maggiore.

Bulla kończy się zwykłą formułą, stwierdza 
jącą jej autentyczność.

Po odczytaniu bulli w  Bazylice Watykań­
skiej dzwony wszystkich kościołów rzymskich 
rozbrzmiewały uroczyście, poczem nastąpiło od 
czytanie tej samej bulli w bazylice św. Pawła 
za Murami. Uroczystego odczytania bulli doko­
nał Mgr. Dante, który również po południu 
powtórzył jej odczytanie w bazylikach św. Ja­
na na Łatcranie i N. M. P. W iększej. (K AP ,).

umierającej sanacji.
Z Zakopanego piszą nam: —  Zakopiańska 

sanacja posiada „szpice” , osławiono już w ca­
łej Polsce. Wiadomo, że jeden z tych filarów 
porządku brzeskiego na rozkaz decydujących 
czynników ,,drapie się po ścianie11, choć stary 
i niezgrabny, a puszcza w świat wychowanków 
zarażonych duchem buntu, drugi się wsławił 
urządzaniem Bezdan na ..zadrażnione ręce”  w 
T. S. L. i  ,.luzo-wą11 gospodarką w Szkole Prze­
mysłu Drzewnego, ocenioną ujemnie przez N a j­
wyższą Izbę Kontroli, a teraz trzeci....

Burmistrz Zakopanego p, W innicki przed 
paru dniami —  zwrócił się zc specjalnem pi­
smem —  do właścicieli i  dzierżawców ho­
teli, pensjonatów, restauraeyj i sal dla zgroma­
dzeń. Oto treść tej bumagi:

„Zarząd Uzdrowiska Zakopane 1- I- Uzdr. 
12044. —  Zakopane dn. 13 styc-znia 1933 r. 
Zarząd uzdrowiska wielkim nakładem czasu i 
pieniędzy zdołał dzięki racjonalnie prowadzo­
nej propagandzie, zapewnić Zakopanemu na 
sezon zimowy liczny zjazd, gości. Niestety, nht-
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którzy obywatele Zakopanego, ni a licząc się 
zupełnie z interesem..uzdrowiska, jako całości 
go-podarczej, urządzają względnie zezwalają 
na urządzanie w swych lokalach pod pozorem 
przedstawień, odczytów, opłatków, herbat k  
i t. p zebrań o charakterze politycznym, na 
które goście, posiadający z natury rzeczy roz­
maite przekonania p>olityczne reagują roz/d raź 
nienietn i niezadowoleniem, w  następstwie o„e- 
go opuszczają Zakopane i udają się do innych 
uzdrowisk wolnych od politykomanji. Na sku­
tek licznych skarg ze strony tych gości, któ­
rzy pragną znaleźć w Zakopanem wypoczynek 
fizyczny i psychiczny i czuć się przynajmniej 
przez czas pobytu w  Uzdrowisku oddalonym 
od kłopotów zawodowych i wiru walk politycz 
nych —  apeluję do P. T., aby w  dobrze zrozu­
mianym interesie włavsnym i Uzdrownka nie 
dopuszczali do żadnych zebrań politycznych 
w  swych lokalach. wzg'ędnie przed udzieleniem 
lokalu porozumieli się uprzednio ze mną w celu 
ustalenia czy miejsce, pora i charakter zebra­
nia gwarantują nienaruszalność Spokoju gości

Nadmieniam, że apel mój spowodowany 
względami czysto gospodarczemi, ma na uwa­
dze wszystkie kierunki polityczne bez wzglę. In 
na ich zabarwienie. Każda bowiem akcja po-li 
tyczna spotka się z ujemrą, reakcją pewnego' 
odłamu gości, posiadających odmienne prze­
konania polityczne. Burmistrz i Przewodniczą­
cy Komisji Uzdrowiskowej Winnicki” .

Krótko: nie dopuszczać do żadnych zebrań 
politycznych, względnie porozumieć się przed 
udzieleniem lokalu z p. Burmistrzem.

Należy przypuszczać, że ten apel odnosi 
się też i. do Rebeków którzy się, jak dług > 
było za co potężnie rozbijali —  ale to wątpli­
we. Oni przecież są antyipartyjnikami. więc 
zakaz p. Burmistrza nie może dotyczyć zebrań 
,,państwowców” . Tu chodzi o buntowników o- 
pozycyjnie nastrojonych.

A zresztą sanacja dzisiaj może się zdobyć 
na ofiarę. Na jej zebrania i tak już nikt nie 
chodzi poza dyrektorami szkół i ludźmi drżą 
cymi o posady. Jej zatem może dogadzać poli­
tyczny wypoczynek, bo nic na tern nie traci.

A le  co powie p. starosta Ko-rniak j Kumi- 
&arz P. P. p. Gawlik na takie uzurpowanie s >- 
hie praw organów bezpieczeństwa publicznego 
T,e strony Zarządu Uzdrowiska? Czy nie zechcą 
tego uważać za pośredni przytyk niesłuszny, 
niesprawiedliwy i krzywdzący, wobec powszeAh 
nie znanej gorliwości, kompetentnych władz 
„gwarantujących nienaruszalność s p o k o j u  
gości"?

W  przekonaniu ze na żądanie Starostwa 
spór o zakres dziaiania rozstrzygwie Trybunał 
Kompetencyjny, zajmiemy się samym apel->m 
p. Burmistrza

Skąd się on wziął? Oto w czasie feryj świą­
tecznych starym zwyczajem (dotąd nie skonfi­
skowanym) urządzały związki i stowarzyszenia 
uroczystości „opłatka11 w ścisłem gronie swo­
ich członków. ..Rozdrażnienie i niezadowolenie-1 
mogły wywołać opłatki Stronnictwa Ludowego 
z udziałem p. prezesa Witosa i Stronnictwa Na­
rodowego z udziałem posła Bieleckiego. Ani na 
jedno ani na drugie zebranie nie zapraszano 
gości o innych przekonaniach politycznych. Je­
żeli któryś z sanatorćw sam się rozdrażnił słu­
chając pod drzwiami —  to' sam sobie winien. 
Poco szedł do dziurki od klucza? T o  nawet nie 
ładnie.

Opozycja zawsze dba oto. aby nie gniewać 
ludzi innych przekonań. Oto dowód: przed zgro 
iuadzeniem narodowców w  czerwcu ub. r. z 
udziałem p. prof. Winiarskiego przeszukaliśmy 
wszystkie zakamarki w sali' ,.Morsk:ego. O ka1 i 
znaleźliśmy zakopiańskiego Sherloka Holmesa 
ajenta p. Wiśniowskiego ukrytego z towarzy­
szem w rupieciami na balkonie. Natychmiast 
pozwoliliśmy mu odejść bo w niewygodnej po­
zycji zdrętwiały mu członki i bo... byl innych 
przekonań politycznych. Z zadowolenia zaru-

Małżeństwa mieszane w Polsce.
Krajów  o jednolitej pod względem narodo- j Najodporniej pod tym względem zachowują 

wobcaowym i wyznaniowym ludności jest bar- i się żydzi, wśród których małżeństwa, mieszano 
dzo niewiele. Łatwość komunikacji, stosunki j wynoszą zaledwie 0.1% ogólnej ich ilości wśród 
handlowe, wędrówki w poszukiwaniu pracy j nowożeńców tego wyznania, drugie miejsce zaj 
i t  p. sprawiają, że ludność danego kraju mu*ą prawosławni z 1 7%, dalej rz.-kato licy—  
składa się z przedstawicieli różnych ras i ję-zy- 2.3%, greko-katolicy —  8.8% i ewangelicy
ków. zazwyczaj z mniej lub więcej przeważa­
jącą liczbą pewnej narodowości. Ciągle wszakże 
obcowanie, stosunki towarzyskie,# teatr, prasa, 
nademszystko zaś instytucje państwowe samo­
rządowe, społeczne i t. p. sprawiają, żc pewne 
grupy narodowościowe ule,gałą wpływom in-

11.6 %.
Przytoczone cyfry dowodzą, że małżeństwa 

u nas są zawierane w ścislem środowisku pe­
wnego wyznania, a więc i narodowości, a wza­
jemna, penetracja wyznań tą drogą, jest doić 
słaba. Nie bez wpływu prawdopodobnie jest i

nych, zwłaszcza gdy ich poziomy kulturalno- narodowościowa w światopogla izie
społeczne znacznie s,ę różnią miedzy sobą. Na spplpcfllyai ppczynila duże fłCstępy , nakaz« : e

utrzymywać rasę' w czystości, broniąc się przed 
obcemi wpływami. Grają tu zapewne niejaką 
rolę uprzedzenia i awersje, tamten wzg'ąd je 
cłnak niewątpliwie ma wpływ najsilniejszy.

Katolicy, zawierający związki małżeńskie 
z osobami innych wyznań, żenią się głównie 
z .greko-katoliczkami (72.3% ogólnej ilości mał 
żenstw mieszanych wśród rz.-katolików) na- 

leez wyłącznie wyznaniowa, przeto śesłej sta-ty z cwangeliczkami (17.4%). Natomiast

styki narodowości nowożeńców właściwie nie

tom między LnnWni opiera, się koncepcja asy­
milacji, która i dziś jeszcze znajduje wielu w y­
znawców.

Jedną z dróg przenikania pewnej narodo­
wości w zwartą masę dn ig:ej są małżeństwa, 
mieszane. Ponieważ na terenie Rzeczypospolitej 
obowiązują przeważnie malżeństwra, zawierane 
według obrządków danego kultu, przyczem 
strona narodowościowa nie jest uwzg’ędniąńflf

ma. Wobec tego wszakże, że olbrzymia więk 
szość pewnej narodowości zwąykle wyznaje pe­
wną religję, przeto dane dotyczące wyznania, 
mogą być miarodajne cło orientowania się 
w sprawie narodowości.

Przedewszystkiem zatem należy zaznaczyć, 
że małżeństwa mieszane u nas ml- są zbyt czę­
ste, liczba :ch bowiem wynosi tylko 3 5% og.'t 
hej ich ilości. Pomimo równouprawnienia wy 
/nań. pomimo, że przynależność do danego

mężczyźni innych wyznań przy zawanki mał­
żeństw mieszanych żenią się przeważnie z rz.- 
katoliczkami 98 8% ogólnej ilości małżeństw 
mieszanych, prawosławni —  91.1%. ewangeli­
cy —  88.0% j żydzi —  50 0%. Na uwagę za­
sługuje, że małżeństwa gr.-katolików z kobie­
tami wyznania prawosławnego stanowią zale­
dwie 0.5% małżers‘w  mieszanych; urAci zaceni, 
stosunkowo dość łatwo całemi parafiami prze­
chodzą na prawosławie, małżeństw mieszanych 
w tern wyznaniu tmikaią. Przytoczone cyfry

. , . . . , . . . .  .odnoszą się do mężczyzn, ale dotyczy to z ma
wyznania nie dam ani spoconych  przywi e w ,  odc.h r!f.n;am; , kob;,,t . Np. gr.-katoliczki
ani me pomaga żadnych ujemnych skutków za . ’ m a lżeM w  m5esKraych wy/szły zamąż
sobą. małżeństwa mieszane do zbyt częctycb u , . .... . . _  mon-#ą - ‘ za rz.-katołteow. prawosławne —  84.9%, ewam-
nns me należą. Wiadomo n.p.. ze na terenie . 1 . • * o
„  .. 7 .  . , , , t gd iczk i —  92.1%, zYOCwki —  /u.0% i t. a.
Rosji, gdv należenie do prawosławia dawało , , , . .•' 6 • 1 sda atrakcyjna zatem katolicyzmu u nas oka-
znaczne prerogatywy, mieszane małżeństwa by­
ły poważnym czynnikiem rusyfikowania Kaul-ca 
zu. który dzięki temu ulegał dużym wpływom 
kultury rosyjskiej.

zu"z się największa, przewyższa bowiem stosu­
nek liczbowy innych wyznań wśród ludności.

Z K .

Teatr świetlny i dźwięk. Uciecha" ul ca Starowiślna L, 16,

Największa sensac a eitrauów Ku o iy. -  HYPRR EGZOTYCZNY FlLAl, jedyny autentyczny 
n* 1 ręcrnv w catoSei w  drań li nodzwrotn'kowei

(F ilm o w a  k s lc g a  <S u n « il<  —  N fezw?We 
przvgt<dr waD.onUćw Johns nów wśród tys aca 
nieVzoieczeri»tw  w  sercu Kon <a, — 'V  < iuDgli 
grc/.y i ćmerei. — Dwie g  dzicy przygód i nie- 
hsz leczeństw w  tajemniczych i niezbadanych  
osleia'-h . — N igdy nlew d/iane EeDa«cvjne sceny 

z życia największych drapieżników i najmniejszych (lud i li i-u tów i. -  Poraź pierwszy w  fil­
mie w  rzycie olbrzymia gore te. których życ e po patrzyli bohst. uczestnicy eksp dycji film. 
Sxcxyż P o r iaS t©  *fs p r o g e a s w ie ;  Sensacyjny tygodnik Fosa .Dar Pomorza*
najpiękniej-ty okręt ż a g l o w y  szkońy Polski zdi ęy  przez wyprawę Fosa na AUll*---?. Film ten 
tp prawdz w e arcvaz. zd ęć i nastroju. W yświetl w  Paryża w yw oia niebywały zaeh » ' i sensację.

na' ręcrnv w carosei '

CONGORILLA

J?«s siewwłiccfó &%zecsz&iite$ 
Zgon ś. p. M. Wierzyńskiego.

W  Warszawie zmarł d. 15. 1. powieściopi- 
sarz poznański, Maciej Wierzbiński
się w 1863 w Poznaniu a studja kończył w 
Berlinie i Antwerpji. Z jego  powieści history­
cznych najbardziej znane są: „W iosna ludów"',

Bratnia pomsc duc-ł#.^ństwa
Diecezji włoctawsk-ej.

Kr. Biskup Radooskf na. mocy dekretu po­
wołał do życia nową instytucję kościelną pod 

Urodził nazwą: „Bratnia.1 Pomoc Duchowieństwa Rzym­
sko-Katolickiego Diecezji W łocławskiej “ i Ce­
lem Bratniej Pomocy w pierwszym rzędzie jest 
udzielanie zapomóg na leczenie kapłanom die-

;;Szalouy rok“ , ;;Wolność“ , ;;Pod Mysią W ie- cezji, pozbpwńonym środków; w- drugim rzędzie, 
żą’\ ;;Doiar i spółka'1, ;;W ielka gra*’ i t. d.

X  c a ł e g o  ś m i € s i € f .

Co zamierza Paderewski w Ameryce?
W dniu 18-go b. m. Paderewski wy-jedzie 

z Cherbour#a na pokładzie okrętu „Bercngaria44
do N. Jorku. Paderewski udzielił wywiadu 
współpracownikowi „Pairis-Soir”  przy-czem nj. 
in. oświadczył, że w ciągu ostatnich miesięcy, 
przebywając w swej posiadłości w S-zwajcarji, 
intensywnie pracor/al. Nowe SWft utwory za­
mierza odegrać w  Stanach ujed-noczonych. Po- 
zatem Paderewski wykona utwory Racha. Bet- 
howena. a przedewszys1 kiem Chopina. Program 
Paderewskiego obejmuję ponadto dawne ie^o 
utwory, jak sonaty symfonjp oraz słynny 
■nuet kłasyc-zny. znany !uż na całym świacie. 
W mani b. r. Paderewski zamierza przybyć je­
szcze raz do Paryża.

Polskie psMeras’/ w Pańslwie 
W a 'y V g AsV ion i

Magazyn tabaczny Uit+a del Vaticano rn*. 
poeeął sprzedaż papierosów Polskiego Mono­
polu Tytoniowego. Polska produkcja tyPn io- 
wa została wprowadzona na terytorium ' W aty­
kanu. dzięki staraniom konsulatu generalnego 
Rzpłiiej w Rzymie.

/\!.anłiqu’e btrdzls s~rzesfsny tia
Dalszy los spalonego okrętu .,At!antique" 

jest już przesądzony. Kompanja, do której ,,A- 
tłantiriue'1 naleiży, postanowiła odstąpić ocalo­
ny kadłub i maszyny towarzystwu' ubezpie­
czeń, które będzie musiało sprzedać je na złom. 
Odnowienie i przywrócenie do dawnego stanu 
okrętu kosztowałoby, prawie tyle, co wybudo­
wanie nowego. Ponadto przeważa cminia, że 
,,Atlantique'' będzie już zawsze zdyskredyto­
wany w opinii pasażerów, wobec czeę-o eks­
ploatacja okrętu mogłaby się nie opłacić.

W  czas e dokładnej rewizn na okręcie, zna­
leziono dobrą kopię rzeźby ercckiej '..Zwycię­
stwo nod 8a.rcotra.kp11. nienaruszona od płomie- 
ni. Płomieniom oparł się również wielki krzyż 
z bronzu. Poza kilkoma wazami serwskiemi, 
zginęła cała drogocenną porcelana i srebro sto­
łowe. W  ja.kimś kącie, dokąd ogień nie dotarł, 
znaleziono pakiet wstążek z nanisem Atlantł- 
otie11 oraz przez dziwny zbiear okoliczności, we­
sołą piosenkę, jaką ułożył piosenkarz z Mont- 
martren Dorin na dzień spuszczenia na wodę 
Atlantj-k:n.

STR AJK  SZOFERÓW W  W IED NIU . W  po­
niedziałek o godz. 6-tej rano rozpoczął się w  
Wiedniu strajk protestacyjny właścicieli i szo­
ferów taksówek przeciw pod.-tkowi od benzy­
ny i przyznaniu kolejom państwowym mono­
polu komunikacyjnego. O godz. 11-ej denu-tac 
cja stra;ku'ącycb udała się w tej sprawie" do 
kanclerza Doi fu ks a. Konferencja trwała kilka 
godzin. W\” -;kiem obrad było postawienie rzą­
dowi pięciodniowego ultimafuim. W  razie dal# 
szego opoz-cyjnego stas w iika  rządu, przy­
wódcy ruchu stra kor zagTozili sposobami 
radykalniejszomi. Protestacyjny strajk zakoń­
czył się o Grodz. I1-+ei.

1 0 T 'v TC7KI AN G IE LSK IE  W  A F R Y C E  
ODNALEZIONE. Dwie młode letniczki angiel­
skie Pagf i Saleba.rker. które lecąc z Ccpetown 
do Europy zaginęły bez wieści po opuszczeniu 
w  sobotę Moshi we wschodniej Afryce, zostały 
odnalezione orzez samolot obserwacyjny o 49

Pozatem napisał szereg nowel i kilka utwo­
rów scenicznych. Ostatnio ś. p- M. Wie-rzbiń członków oraz tworzenie i utrzymywanie wla.s-
ski otrzymał nagrodę literacką, im. Elizy O- nych lecznic i zakładów wypoczynkowych. Sta- 
rzeszkowej. Ze zgonem Wierzbińskiego, litera-; tut Towarzystwa został przez Księdza Bisku- 
tura polska traci wybitnego i patrjotycznego ( pa zatwierdzony. (K A P .) 
przedstawiciela starszego pokolenia. n . , . , . ,1 ° Rewiz;e w zyri. towariystwie aksd

Rekolekcjts zamknięte. ; we Lwowie,
W  Domu Rekolekcyjnym w Kokoszycacb W  poniedziałek wieczorem funkcjonariusze j 

mienił się aż po samo podgardle. My zawsze na Śląsku z początkiem b. r. zaczęły się stano- P°h"cy,jni wkroczyli do lokalu „Towarzystwa
we rekolekcje zamknięte Do końca, czerwca.. żydowskich studentów filozofii11 przy ul. św, 
br odbędzie się 21 seryj tych rokolekcyj. trwa- Stanisława 6 we Lwowie, gdzie wylegitym owa-' 
jącyeh po 8 dni każda. Po informacje należy 1 obecnych, poczem przeprowadzili rewizję,,! 
sic zgłaszać do Diecezjalnego Sekreta-rjatu Re- której ivyniki są nieznane. Ośmiu akademików j 
koiekcyj zamkniętych w Katowicach, ul." Pil- sprowadzono następnie do Wydziału śledczego, 
sudskiego 20. W  Domu Rekolekcyjnym OO. skąd po wylegitymowaniu wypuszczeni zostali 
Jezuitów - w Dziedzicach -do 15 kwietnia br. ” a ^"'Nną stopę,
odbędzie się 5 seryj rekolekcyj zamknięty eh,
czterodniowych. Tnformacy.j udziela Superior 
00. Jezuitów w Dziedzicach na Śląsku. (K A P .)

o fle ci są całkiem zaopatrzeni, uczestniczenie ™^ iDa pcbidniowy-zachód od Nairobi w zu- 
w wydatkach na leczenie, ponoszonych przez! pe 1,1 Ie okodcy. Z powodu trudności te#

- '- - - - - ranowych samolot obserwacyjny nie mógł lą-
dowai. Jednakże pilot samolotu obserwacyj­
nego dostrzegł przewrócimy aparat letniczek ł 
jedną z nich daiącą syrmały. Z Nairobi wysła­
no antomohił z zapasami żywności i narzędzia# 
mi dla. reparacji uszkodzonego samolotu.

z kurtuazją wobec przeciwników politycznych 
Zatem Panie Burmistrzm! niepotrzebnie Za­

rząd Uzdrowiska szermuje interesem Za,kopa 
nego „jako całości gospodarczej” . Nie o to tu 
chodzi, ale - r  bądźmy szczerzy —  o interes 
umierającej sanacji.

Rozum-iemy dobrze głęboki ból ojca miasta, 
gdy widzi niepożądane na.stroje wśród dzieci ro 
dzonyeh —  miejscowych i tych przybranych 
gości, gdy liczy na palcach prawowierne jed­
nostki. pozostałe jeszcze z licznego ongiś kier­
delu Bezpartyjnej Partji Portretowej, rozsunie­
my . . .  ale cóż mbić —  „szo robyty” ? Takie 
czasy —  ..wijut wit.ri wid zachodu11.

Chcemy jednak współpracować z Zarządem 
Uzdrowl-ska w interesie „całości gospodarczej1 
i nie skąpimy dobrych rad. Pierwsza tyczy się 
nieposypywanycb piaskiem chodników. Goście 
stąpają po Krupówkach jak po rozżarzonych 
węglach, chwieją się przy każdym kroku jak —  
za przeproszeniem — sanacja, lamią ręce i no­
gi. N ie potrzeba im odczytów, przedstawień i 
herbatek, sama gololedż wystarczy, aby się roz 
drażnić r pogniewać.

Druga rada tyczy się przyszłości. Idzie Mak- 
kahia. Zjedzie siła gości innych przekonań re­
ligijnych. Trzeba pilnie baczyć na to, by ich 
nie rozdrażnić i nie pogniewać. Obozem W . P.

Defraudacja w firmie samochodowej 
„bświęcim —  Praoa“.

. Policja warszawska zażądał? od policji w '
3.720 ŹyduW wyjechało do Paleswny, j.Pradze emskiej aresztowania, obywatela eze-j 

W  roku ubiegłym wyjechało do Palestyny-.^osłowackiego, zbiegłego z Warszawy, di-. Ko- i  
za pośrednictwem centralnego wydziału pale- i wccdana, który jako przedstawiciel f.rtny sa-j 
styńskiego w Warszawie 3.720 żydów, w czem poch odow ej „Oświęcim— Praga-1 w Warszawie,
855 t. zw. pionierów „Cbaluców".

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE 
J C l l W P ^ r , jis

długość 1 tn 
m\Mi fl-52 in 
m M t  1.12 m 

k cklanowe 
syil m gmeryli

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Z Ł  6 5 0 .— 

p u le ca  S k ła d  fo r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
zajmie się policja —  dobrze. A le ro zrobić z ko 
ściołem? Taki widok rozdrażni Judeję. Czyhy 
nio należało świątynię katolicką zaszalować 
deskami, na czas od 2 do 5 lutego?

Jeżeli dla kilku sanatorćw robi się tyle ce­
regieli i znosi ..opłatki” , to dla 30 000 Ślacha- 
be-iiiszów więcej się należy względów. Nuże do 
dzieła. „Szczc ne wmerła1’ —  pomysłowość!

Em.

, zdefraudował 150.000 złotych. Dr. Kowerdan 
(inkasował pieniądze za sprzedane samochody, j 

i , lecz pieniędzy tych nie przesyłał do centrali.’ j 

Najdziwujejszem jest to, że kontroler, k tó ry ! f  ̂  R  A  K  O  W -  ? T Y N E K  G L .  84$  
przyłiył w celu rewizji, z centrali w Pradze- [ j ~ 1
zażądał zwrotu nabytych już samochodów od i ■ M M a s a n B m
ich właścicieli. _ W  ten sposób odebrano dwa, IWBSCTWBiWmaigwaBaBI^  
samochody właścicielowi cukierni Woliński-eimu.

nardynów^ ŵ e Lwowie. Z  t .g o  powodu główne 
uroczystości jubileuszowe odbędą się w lipou 
br. Obecnie zaś we wtorek dnia 17 stycznia na­
stąpiło otwarcie roku jubileuszowego uroczy­
stą sumą z kazaniem. (K A P .)

 - n
JUBILEUSZ B E A T Y F IK A C J I BŁ. JAN A  

Z D U KLI. W roku bieżącym przypada 200-let- 
nia rocznica beatyfikacji bl. Jana z Dukli, któ­
rego reliikwje spoczywają w kościele 00 . Ber-
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Wystawa medali polskich
w Pradze czeskiej.

Coraz częściej czytamy na lamach naszej 
prasy o {.aktach, które wskazują,, te idea poro­
zumienia i współpracy w różnych dziedzinach 
tycia między społeczeństwem polskiem a cze- 
ehoełowaekiem coraz bardziej pogłębia się i z 
każdym dniem niemal przybiera na sile. Idea 
wspólnej pracy polsko-czeskiej w  dziedzinie 
tulturalnej szczególnie wdzięczny oddźwięk 
saajduje w przeróżnego rodzaju wystawach pla- 
Itycznych. I tak np. coroczne niemal wystawy 
w Pradze czeskiej znanego krakowskiego ma­
larza W. Hoffmanna, przyczyniają się w niema­
łym stopniu do poznania przez tamtejszo 'spo­
łeczeństwo sztuki polskiej w najlopszem w y­
daniu. Regjouałna wystawa zakopiańskiego 
Związku Artystów-Plastyków, urządzona uh. 
roku z inicjatywy konsule polskiego w Moraw. 
Ostrawie dr Karola Ripy. cieszyła się ogrom- 
nem powodzeniem wśród tamtejszego spele 
czeństwa niewątpliwie dorzuciła cegiełkę do 
wzajemnego zbliżenia się kulturalnego bratnich 
narodów.

Zeszłoroczna zaś wiosenna w y tawa w Mie.i 
skiem Muzeum w Poznaniu czeskich n edali i 
książki czeskiej zaznajomiła publiczność poz­
nańską z wynikami pracy kulturalnej narodu 
czeskiego w tych kierunkach.

Odwzajemnieniem się ze strony polskiej za 
tę wystawę była wystawa medali polskich i pla 
kiet w Pradze czeskiej w Muzeum Naroclowem 
otwarta w dniiu 6 stycznia br.. która przyszła 
do skutku głównie staraniem ks. prałata Maj­
kowskiego, dyrektora archiwum i muzeum ar- 
chidjecezji poznańskiej i prof. Dra Zakrzew 
skiego, przewodniczącego Tw a numizmatyczne­
go w Poznaniu. Katalog wystawy ołejm uje 
262 eksponatów wszystkich wybitniejszych ar 
tystów polskich, pracujących w tym dziale 
Bztjuiki. Niektórzy z nich np. Lewandowski, Ma­
kowski i Szymanowski i  Trojanowski już nic

,4yją
Słowo wstępne do katalogu napisał ks. pra­

łat Majkowski. ktÓTy również osobiście przybył 
na otwarcie wystawy i wygłosił przemówienie.

W ystawa ta dała znowu podnietę do zazna­
czenia ze strony licznych przedstawicieli cze­
chosłowackich i polskich sfer kulturalnych do­
niosłości wzajemnej współpracy obu biatnieh 
narodńw na kaźdem poliu. W szystkie dzienniki 
praskie zamieściły o niej obszerne i nader po­
chlebne recenzje- Wymienię z nich w skróceń u 
kilka uwag o wystawie ks. dr. Wacława Hrud- 
ki. jednego z najwybitniejszych i najsubtelniej­
szych praskich estetów, którego feljetony sta­
nowią prawdziwą ucztę dla' wszystkich tych. 
k tórzy interesują się wszelkimi przejawami 
piękna. Oto jego słowa z feljetonu w  katolic­
kich „Lid . Listach” :

„Była to przepiękna uroczystość! W  prze­
mówieniach wygłoszonych na uroczystościach 
Otwarcia wystawcy, podkreślono styczne punkty 
dziejów polsko-czeskich. Pamięć na św. W o j­
ciecha zbliżała oba narody. To  zbliżanie osią­
gnęło najwyższy punkt za panowania W łady­
sława II, Jagiellona. Jego biały orzeł w czer- 
wonem polu zdobi i muzą katedrę św. Wita. 
Czciliśmy zawsze polską kulturę. Obecnie, w 
nowych warunkach, witamy chętnie wszelkie 
objawy, zmierzające do wzajemnego poznania. 
Nasze pokolenie ponosi wielką odpow.eaział- 
ność za wytworzenie się w  przyszłości lepszy 'h 
stosunków polsko-czeskich". Następme omawia 
ten znakomity esteta samą wystawę, z której 
odniósł najlepsze wrażenie. S. M M.

Społeczne znaczenie wałki z gruźlicą.
I.) Są sprawy tak wyczerpująco już oraówio 

ne i znane, że zdawałoby się, iż nie trzeba wię­
cej ich wyjaśniać, są zagadnienia, wobec któ­
rych chyba tylko ludzie nie myślący społecznie 
mogą pozostać obojętni. Takiem zagadnieniem 
jest od wiciu lat walka społeczna z gruźlicą. 
Toczy ją każde rozumne sp ołeczeństwo jedu >- 
cząc wysiłki hadaezów naukowych, lekarzy i 
tych organizacyj społecznych, które mają na 
celu ochronę zdrowia obywateli. Zagadnienie 
walki z gruźlicą ma dla społeczeństwa polskie­
go szczególnie duże znaczenie, ze względni na 
wiotkie rozpowszechnienie się tej choroby i 
wciąż jeszcze dużą śmiertelność.

Życie codzienne uczy, jeśli zwłaszcza pa­
trzeć na nie z poradni i ambulatorjów lekar­
skich, jak łatwo szerzy się gruźlica przez nie­
uwagę lub obojętność osób na nią chorych czy 
też osób z najbliższego ich otoczenia. Przyczy­
na tych stosunków leży w niedostatecznem u- 
świadomieniu społeczeństwa w sprawach zdro­
wia. a m-oże nawet w  pewnera lekceważeniu 
sobie niebezpieczeńswta, ponieważ skutki za ­
każenia nie odrazu sta ’ą sio widoczne, a choro­
ba przebiega zazwyczaj przewlekle i pod wielu 
różnemi postaciami. T e  joj cechy sprawiają 
między innemi, żo nie można ustalić dokładnie 
rozmiarów klęski, jaką stanowi ona dla społe­
czeństwa. a co zatem idzie, nie można, nie- opa 
nowa wszy wpierw całkowicie źródeł szerzenia 
się gruźlicy, podjąć naprawdę skutecznej dzia­
łalności zapobiegawczej.

To też najważniejszem zadaniom wałki 
z gruźlicą jest wczesne } dokładne rozpozna­
wanie tej choroby na podstawie umiejętnego 
badania, z użyciem najnowszych metod pomocni 
czych. szczególniej zaś metody badania promie­
niami Rentgena. Zadanie to spełniać mają przo- 
dewszysbkiem poradnie przeciwgruźlicze. Obok 
rozpoznawania i wczesnego wykrywania gru­
źlicy, mają one czuwać nad chorymi na gruźlicę' 
i ich otoczeniem, mają ich pouczać o sposo­
bach zapobiegania rozszerzaniu się choroby i 
wdrażać do higjenicznego trybu życia, mają 
kiero-wać chorych, czy też zagrożonych choro­
bą, do odpowiednich zakładów leczt^czych, 
względnie zapobiegawczych, a w  pewnej mie­
rze nawet i leczyć, oraz w7 miarę możności 
wspierać materjalnie, dostarczając leków, środ­
ków odkażających i t. p. Do poradni zwracać 
.się mają chorzy już to sami, już też z polece­
nia lekarzy, pragnących poddać ich dokładne­
mu badaniu w kierunku gruźlicy. Do poradni 
można kierować podejrzanych o gruźlicę,' gdy 
stwierdzenie stanu zdrowia jest pożądane w sto 
sunku do osób przyjmowanych do pracy zawo 
dowej. opieki nad dziećmi i t. p. Jak z tego 
widać ,rola poradni jest ogromnie doniosła i 
należałoby dążyć do pokrycia kraju jak naj­
większą ich siecią-

Biorąc pod uiwagę. że zakażenie gruźlicą 
następuje w dzieciństwie, poświęca się najwię­
cej starania sprawie ochrony dziecka i zup ch.ie 
słusznie stanowi ona jedno z naczelnych zadań 
walki społecznej z gruźlicą. Do instytucyj 
ochrony dziecka należą prewentoria, czyli za­
kłady na otwartem powietrzu, przeznaczone do 
leczenia dzieci z poozątikowema. utajonemi po­
staciami gruźlicy, szkoły na Swieżem powietrzu 
lub szkoły leśne dla dzieci niegrużliezyeh. ale 
wątłych, których stan zdrowia wymaga specjał 
nej opieki i kontroli lekarskiej, dalej kołonje i 
półkolonje letnie, które wpływają dobrze na 
zwiększenie ogólnej odporności dzieci. Działal­
ność ta powinna się odbywać w śdsłem poro­

zumieniu uiotylko z poradniami, ale i lekarza­
mi szkolnymi, oraz organizacjami spgłec-znemi 
opieki nad dzieckiem.

Wczesno wykrywanie gruźlicy, zwłaszcza za 
raźliwej, ma dla społeczeństwa doniosło zna­
czenie i to dla wszystkich bez wyjątku jego 
warstw. Niepowstrzymane szerzenie się gruźlicy 
należy bowiem w głównej mierzo przypi-ać 
z! v t późnemu rozpoznaniu choroby, g-dy już 
skuteczne leczenie jej staje sio niemożliwe. W ie 
my bowiem, że gruźlica jest uleczalna, jeśli le- 
otenie w porę zostanie podjęte, ''.ubija zaś zaw­
sze. jeśli ustrój chorego mało jest o Ip-orny, n 
racjonalnego leczenia zaniedbano Z zamętu my 
śli zukającej wówczas ratunku wyłania się 
przosnmtne słowo ,.zapóźuo“ . Przyroda nic co­
fa swoich wyroków, jeśli je już wydała. I  oto 
zmierają licznie dzieci, ludzie młodzi i dorośli, 
w  pełni sił. społeczeństwu nieoczekiwanie uby­
wa wiolo wartościowych jednostek, a rodziny 
tracą nietylko podporo, ale bliskich sercu i nie 
zastąpionych.

Jakkolwiek gruźlica jest przedewszystkiem 
chorobą warstw najuboższych, bo wśiód nich 
łatwiej szerzy się z powodu złych warunków 
mieszkaniowych, niedostatecznego odżywiania 
i niemożności stosowania najprostszych cho­
ciażby środków ostrożności, to przecież wia 
domo. żo i wśród innych warstw zbiera ona 
swe żniwo, a zatem konieczność działalności za 
pobiegawezej. rozciąga się na wszystkie sfery 
i użyteczność poradni przeciwgruźliczych dla 
wszystkich sfor staje się coraz bardziej oczy­
wista. To  też poradnie są jednostkami w zwal­
czaniu gruźlicy nieodzownemi, gdyż podejmują 
one zwalczanie choroby u jej źródeł przez w y­
szukiwanie chorych i uświadamianie ich, oraz 
ich otoczenia o potrzebie leczenia i o sposo­
bach ochrony przed zakażeniem.

W  Polsce zajmują się walką z gruźlicą licz­
no Towarzystwa Przeciwgruźlicze, jednoczące 
się w  Polskim Związku Przeciwgruźliczym 
w VI arszawie. Wszelka działalność indywidual­
na, nie ujęta w karby organizacji, chybiłaby 
tutaj celu. Konieczna jest akcja zbiorowa, opar­
ta na ścisłem porozumieniu, planowa, ebejniu 
jąca stopniowo zakresy pracy najbardziej pil­
nej- i tereny najbardziej zagrożone. Działalność 
wspomnianych towarzystw i Związku z roku na 
rok nabiera większej spoistości i siły, aczkol­
wiek środki materjalne, w porównaniu z temi, 
jakie na ten sam cel mają do rozporządzenia 
społeczeństwa zachodu Europy bardzo są nie­
wystarczające. Ciężkie stosunki gospodarcze 
sprawiły, że zasoby pieniężne towarzystw znacz 
nie zmalały, gdy potrzeby nieporównanie wzro­
sły. W  miarę bowiem pogarszania się stosun­
ków ekonomicznych zwiększyła sio liczba cho­
rych, wymagających pomocy i opieki. Nasze 
urządzenia przeciwgruźlicze nader są skromne, 
ale nawet utrzymanie ich na obecnym poziomie 
coraz więcej jest trudne. Takim zatrważają­
cym objawem jest przecież od pewnego czasu 
spostrzegany fakt. żo mimo wzrostu liczby cho­
rych gruźliczych, zakłady dla nich przeznacz)- 
ne mają dużo łóżek niezajętyck, bo zarówno 
chorzy, jakoteż instytucje dotychczas niemi się 
opiekujące, nie mają środków na pokrywanie 
kosztów leczenia. Należałoby zatem zapewnić 
takim chorym leczenie bezpłatne. Sprawa by­
łaby rozwiązana, gdyby ciężar utrzymania tych 
chorych mogło wziąć na siebie państwo, samo­
rządy. czy też instytucje ubezpieczeniowe, jak 
Kasy chorych. Potrzeby przerastają jednak

i port.
Nowe atrakcje Zakopanego.

Zakopane, 16 stycznia 1933.
Ostatnie dwa dni pełne były znowu cieka­

wych imprez sportowych, tern milszych, że w 
oprawie awiożych puchów śnieżnych i cudow­
nego słońca, któro wydobywało ze silnym mro­
zem ściętej pierzynki miljardy barwnych skier.

W  sobotę odbyły się poraź pierwszy w tym 
sezonie zimowym skoki narciarskie na Krokwi. 
W  niedzielę zaś przedpołudniem biegi 1 5  i 30 
km. o memorjal ś. p. por. W oycickiego (któ­
rych wyniki podaliśmy oneg.mj — Przyp. Red.).

Porałem rozpoczęły się pierwsze wielkie 
ogólnopolskie wyścigi konne z totalizatorem. 
Tak warunki atmosferyczne jak i torowe dopi­
sały znakomicie, publiczność zebrała się licz­
nie, totalizator j rasowe ze wszystkich stron 
Polski sprowadzong konie budziły duże zain­
teresowanie.

Ogółem odbyło się pięć gorrtw, do których 
sla-walo od 3— 9 koni naraz. Trzy  biegi były 
krótsze (1.600 metrów) i płaskie, dwa dłuższo 
2.400 i 3.200 metrów z płotkami. Szczpgólnłe 
ciekawą by Ta gonitwa czwarta 'najdłuższa), w 
której nn 9 koni po zaciętej walce zwycięscą 
został sławny oljmpikzyU maior Dobrzański. 
Sensację wywołał 'eden koń. który zrzuciwszy 
jeźdźca na przeszkodzie, galonował poczciwie 
wraz z innymi aż <'o mety. Totalizator jak I 
•‘ "la organizacja funkci-onowała bardzo spraw­
nie stawiano jednak nn konie leszcze ostroż­
nie. zwłaszcza, że nastąpi cały szereg wyści­
gów.

Po gwallownem wyludnieniu u kresu wa- 
kacvj szkolnych, nnn1vwa;ą do 7 '.'kopanego 
nowe rzesze kuracjuszy i spo”towców.

Marja Sandor.

TRZECIE ZW YCIĘSTW O  CHM IELEW SKIE­
GO W  SZWECJI

Na Międzynarodowych Zawodach Bokser­
skich w  Sztokholmie rozegrany został wczo­
raj wieczorem finał w wadze średniej, do któ­
rego doszli polski bokser Chmielewski po w y­
eliminowaniu Flodstroemn i Oestlinga oraz zna- 
ny pięściarz fiński Syrjaenen.

Zwycięż7 ! Chmielewski zdecydowanie na 
punkty, zajmując pierwsze miejsce w turnieju 
w swojej wadze.

Jest to trzecie zkolei zwycięstwo Chmie­
lewskiego w  Szwecji.

O BRAD Y KRAK O W SK IC H  P IŁ K A R Z Y .
\

Doroczne Walne Zebranie Krakowskiego 
OZPN wybrało przewodniczącym ponownie 
gen. Mon cła, wiceprezesami zo-staJi: Statter. dr. 
Wnęk, przewodniczącym Wydziału WG i D. 
Barg. Zabrani wy powiedzieli, się za zniesieniem 
L ig i i wprowadzeniem L ig  Okręgowych, poza- 
tem polecono delegatom przeciwstawić się 
wnioskom o zniesieniu autcnomji sędziów. Dele 
gataini na walne zebranie P. Z. P. N. wybrano 
gen. Mo® fi a, Stattera, dr. Ilomunga i Schnei- 
dra. —  Prezesem krakowskiego kolegjum sę­
dziów został p. Rutkowski.

możności finansowe tych czynników, tak, że i 
w  tym względzie otwiera się szerokie pele dzia­
łalności dla społecznych instytucyj filantropij­
nych-

Dr Stanisław Karasiński.

Ręce opadają...
Jeszcze słowo o „ta jem nicy" zgonu 

A. Mickiewicza.

L  Mogło się było wydawać ostatniemi cza­
sy, że się ;UŻ ma ku końcowi plotce o otruciu 
Mickiewicza. Ponad wszelką wątpliwość wy­
kazano bowiem, że zuch walem oszczerstwem 
jest wysunięte w niej oskarżenie, jakoby Mic­
kiew icza usunął był skrytobójczo któryś z Po­
laków stambulskich, z pobudek narodowych i 
religijnych, chcąc mianowicie zapobiec jakiejś 
rzekomo „hańbie narodowej-’ , jakoby zamordo­
wano go „pro publico bono" i ,,pro Christo” . 
W ykazano ponadto, że wersja o otruciu jest 
późna, pnkątna i niepoważna, że brak jej ja­
kiegokolwiek oparcia w źródłach, których do 
te j epold i do tych spraw mamy dużo. a te 
źródła, które jakoby miały ją popierać, i ci 
ludzie, którzy je mieli rzekomo widzieć, —  są 
zwyczajnym wymysłem. Sprawca tego oszczer­
stwa i tych zmyśleń, po przygwożdżeniu go 
publieznem,, ucichnął, kompromitację swą w y­
próbowanymi zwyczajem okrył togą wyniosłego 
milczenia. Zdawało się więc, że koniec oburza­
jącym bajkom. A le gdzie tam!

Spłoszonemu porażką „wielkiemu odełgiwa- 
ezow i”  pospieszyli z pomocą sojusznicy ze 
strony zgoła niespodzianej. Twierdzenie o otru­
ciu Mickiewicza podtrzymali ostatnio dwaj 
rzecznicy postronni: radca konsulatu polskie­

go w Konstantynopolu i uczony historyk. W y ­
stąpienia ich, rozgłoszone 'r z e z  żądną sensa­
cji prasę codzienną, odbiły się szerokiem echem 
i niewątpliwie osadziły w niejednej świadomo­
ści przekonanie, że Mickiewicza przecież otru­
to. że co p. Boy-Żeleński chełpliwie mówił o 
swej intuicji historycznej, w  tym wypadku 
dziwnie się ostatecznie sprawdza.

Tembardziej więc zachodzi potrzeba wzię­
cia rozpowszechnionych gadek raz jeszcze pod 
lupo rozwagi krytycznego skonfrontowania 
ich z rzeczywistością, poświadczoną dokumen­
tami pełnowartościowemu oszacowania w nich 
procentowej obecności prawdy, 

i Powiedzmy odrazu, żc przy tej nioprzyie-
I mnej ope.racii ukaże się jak najoczywPciei bia­

li ość i lekkomyślność tej proboyowskiej od- 
| sieozy.

Jeszoze p. radcy konsularnemu z Knnsta.n- 
i tynonola dziwić się ■wiele nie można. Natrafił 
wśród miejscowe7 Polonii na łudzi, którzy, po­
dając się za bezpośrednio 5 dobrze poinformo­
wanych. rozpowszechniali wieści o otruciu Mi­
ckiewicza, no i uznał za stosownie noinFermo- 

,wać o tern czytałaęa nubPczność polską. N ikt 
się nie będzie dociągał od tego rodza;u refe­
ratu. by przesiewał krytycznie z?słvsraną 

| wieść. *bv ją sprawdzał w  źródłach archiwal­
nych. Gorzej iest, gdy tę sama plotkę z takim 
samym bczkrytycyzmcim podaje uczony histo­
ryk.

P. radęa B. Orzechowski rozmawiał w K on ­
stantynopolu z pewną przeszło 90-letnią sta-

I
ruszką, Polką, p. Zabłocką, której ś. p. mąż 
znał jakoby Mickiewicza. Opowiedziała mu 
ona, co zasłyszała od męża i skądinąd. e,o jej 
zdaniem było tradycją powszechną wśród star­
szych Polaków stambulskich, jakoby Mickiewi­
cza otruto. K to go otruł, niewiadomo dobrze. 
„W tedy, proszę pana, wszystko; co złe; spę­
dzano na Moskali. Mówili tedy niektórzy, że 
Mickiewicza otruli Moskale, ale inni mówili, że 
Mickiewicza otruli Polacy". W ynikałoby z te­
go. że opowiadająca skłonnip;szaby była szu­
kać winowajców wśród Polaków, ■ a wieść O 
Moskalach miała raczej za wybieg.

Podobneż nieco wieści zasłyszał p. Orze­
chowski od innego informatora, niejakiego p. 
Łepkowskiogo, którego ojciec miął być kucha­
rzem u Mickiewicza. I  ten mówił wyraźnie o 
otruciu, za właściwych sprawców poczytywał 
Moskali wskazywał nawet bezpośredniego w i­
nowajcę w  osobie kucharza Greka, następcy 
jego ojca w służbie u Mickiewicza. Temi to 
wieściami usłużył p. radca „Wiadomościom 
Literackim1’ (nr- 42 z r. uh.). Tak zatem to, co 
przed laty w  swojej relacji o śmierci Mickie­
wicza podał był pułkownik Bednarczyk, że 
„gawiedż stambulska" opowiadała sobie o o- 
trueiu Mickiewicza, okazało się ścisłe; zasły­
szeliśmy za pośrednictwem konsulatu bezpo­
średnie echa owych opowiadań.

Po ogłoszeniu powyższego wywiadu konsu-j 
larnego wystarał zkolei historyk, p. J. St. Har- 1  

but i —  na łamacb „Czasu1’ (nr. 295 z r. nb.) ’ 
—  upomniał się o swoje. On to bowiem pierw-*

szy dotarł był do źródeł owej stambulskiej tra­
gedii, on rozmawiał z 90-letnią p. Zabłocką, 
z p. Łepkowskiim, a treść rozmowy podał jesz­
cze przed trzema laty w książce „Po  prochy 
gen. Bema" (na str. 33). Ściśle więc biorąc, 
słusznie sobie rewindykuje prawo pierwszeń­
stwa w  tej wątpliwej zasłudze nawet przód 
Boyem. v

Obecnie p. Harbut ową relację swą z przed 
trzech lat przypomina i rozszerza; co więcej, 
prawdopodobieństwo jej teraz dopiero pode­
przeć usiłuje swym autorytatywnym komenta- 

| rzeni historyka. Roztacza więc przed czytelni- 
Kiem domniemane okoliczności, towarzyszące 
zbrodni; otrzymujemy w ten sposób sugestyw­
ny wykład o straszliwej tmciżnie aqua topha- 
na. która tu zaoewne była w*1 użyciu, to znów 
wywód o Greku-truciciełu, o ostrej nienawiści 
owoczesnej między Grekami a Polakami w Kon 
stantynopolu. Wszystko więc według tego już 
się wyjaśnia — • kto, jak i poco.

„W szyscy troje. —  czytamy w artykule, —  
t. j. p. Zabłocka, (córka je j) p. Mattichowa i 
p. Łepkowski, wiedzą od ś. p. Antoniego L ep  
kowskiego. który im nieraz to opowiada], źe 
Mickiewicz otruty został przez rosyjskich w y­
słanników, celem położenia kresu antyrosyj­
skiej propagandzie W ieszcza w  Porcie Oto- 
wańskiej i organizowaniu przezeń legjonów 
polskich. Szczegół ten nadto znany jest sta­
ruszce p. Zabłockiej od ś. p. męża i przyjaciół 
osobistych Mickiewicza” , Taicie stwierdzenie, 
rozwiązujący jakoby „zagadkę śmierci A . Mic-
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OBCHÓD 70-TEJ ROCZNICY PO W STA­
N IA  1863 R. urządza Krak. Koło Pań T. S. L.
w  niedzielę 22 bm. o godz. 6 wiecz. w sali 
Domu TSL. (Sw. Anny 5). W  programie od­
czyt pt. „Hołd bojownikom o wolność** w ygło­
si p. K. Kalinowski oraz odczyt „Bohaterstwo 
polskiej kobiety** wygłosi p. Ela Oleska.

STYPENDJUM  LOTNICZE. Komitet Wojo- 
wódzki L. O. P. P. w Krakowie ustanowił sty- 
pemdjum dla słuchacza polskich uiczelni w yż­
szych technicznych, akademickich i szkól prze­
mysłowych, celem wykształcenia ludzi facho­
wych tak na polu wiedzy silnikowej, jakotr-ż 
i konstrukcji płatowców. Termin wnoszenia po 
dań do Woj. Komitetu LOPP. w  Krakowie (Za 
cisze 5) do 20 lutego br.

Z TARG U  ZW IERZĄT. W  u » (  tygodniu 
spędzono; na targi w Krakowie: bubaji 130,
wołów 1.32, krów 167, jałówek 216, cieląt 756, 
nierogacizny 1122, razem 2523 zwierząt. Pła­
cono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje:
45 do 62 gT; woły 48 do 65 gr; krowy 23 do 
60 gr; jałówki 40 do 65 gr; cielęta 70 do 1.09; 
nierogacizna od 88 gr. do 1.10; bitej wagi; nio 
rogaciana: od 1.15 do 1.46. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej­
scową 2438 sztuk, na konsumeję innych gmin 
92. Przebieg handlowy: Spęd wszystkich ga- 
f&uników zwierząt większy, niż w ubiegłym ty­
godniu. Nieznacznie zwyżkowały ceny cieląt, 
zaś ceny innych gatunków zwierząt utrzymały 
się na poziomie cen tygodnia ubiegłego.

N IE O C ZE K IW AN A  ŚMIERĆ. Wczoraj rano 
gdy  woźny Gruszecki, zam. w Kłaju w y c h u d ł 
z budynku Dyrekcji Kolejowej, na skutek krwo 
toku wewnętrznego pa/li zemdlony na scho­
dach. Zahiegi lekarza pogotowia ratunkowe­
go okazały się bezskuteczne, gdyż Gruszecki 
z powodu dużego upływu krwi skonał. Zmarły 
uwolnił się u przełożonych na dwa dni, ponie­
waż żona jego wczoraj w  godzinach rannych 
powiła córkę.

W  CELACH SAMOBÓJCZYCH napiła się 
nieznanej substancji Marja Ściborówna, pielęg­
niarka HI oddziału Szpitala św. Łazarza. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono ją 
do szpitala.

STR ASZN Y  W Y P A D E K  W  FABRYCE . Na 
ul. Berka Joselewicza 2 wyjechało wczoraj Po­
gotow ie do 16-letniego Izaka Eidenera, zatru­
dnionego w fabryce wyrobów srebrnych Her­
zoga. Eidenerowi maszyna zdruzgotała obie 
ręce tak. że w stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza.

PO B ITY  PRZEZ GOSPODARZA DOMU. 
Na Pogotowie zgłosił się wczoraj R. Langer, 
Introligator, lat 33, z tern, że został pobity 
przez gospodarza domu i jego synów za to iiż 
nie chciał zapłacić czynszu. Lekarz stwierdził 
rany cięfh na głowie, twarzy i ogólne kontuzje.

ZJAD Ł I N IE ZAPŁAC IŁ . Policja zatrzy­
mała Kubale Jana, lat 19, robotnika, bez miej­
sca zamieszkania, który w  restauracji T-szej 
M asy na dworcu kolejowym w Krakowie nie 
wyrównał rachunku za spożyte napoje i potra­
w y —  przy sobie nie posiadał żadnej gotówki.

Wszyscy pragną obniżki czynszu.
W Y W IA D  Z PREZESEM MIEJSK. URZĘDU NAJMU, P. EM. RAD C Ą SĄDU Dr SOLAKIEM.

Miejski Urząd Najmu —  oświadczył radca w  którym załatwiono 1.450 spraw,»cyfra wnio- 
sadu dr. Solak cło którego zwróciliśmy się sków stale malała tak. żo w  r. 1031 wynosiła 
z prośbą o udzielenie odpowiedzi na kilka ak- tylko 599. Natomiast w ub. roku liczba spraw 
tualnycb pytań, —  zajmuje się przedęwszyąt- podniosła się do 1.230. Jest to bezsprzeczne 
kiem ustalaniem czynszu podstawowego mie- skutek kryzysowych czasów. Każdy siara sio 
szkań, t. j. czynszu płaconego w  czerwcu 1914 j uszczknąć parę złotych, gilz ie  tylko może...
rokiu. Według tego czynszu podstawowego o- 
blicza sio następnie wartość obecną mieszkania. 
Czynsz możo być ustalany zasadniczo przy 
wszystkich mieszkaniach, z wyjątkiem tych!

Czy zgłaszają się lokatorzy, którzy ugo­
dzili się z gospodarzem na wysoki czynsz, a 
w miesiąc potom żądają rewizji najmu?

—  Tak. Tym ustala się czynsz podstawowy
które liczą powyżej 4 pokojo, a przeznaczonych i umowa z gospodarzem, chociażby zawarta na
na lokal handlowy, lub przemysłowy. W  tym
wypadku wysokość najmu możo być ustalona 
przez zgodę obu stron, zawartą na piśmie co- 
najmniej na przeciąg jednego roku.

Kto przedewszyetkicm wnosi prośbę o usta­
lenie czynszu?

Obecnie wszyscy. Dawniej przeważał e le­
ment niezamożny, teraz zgłaszają się lekarze 
adwokaci, kupcy, przemysłowcy...

Uc spraw załatwiono w ubiegłym roku?
Ogółem 1.230. Cyfra ta jest bardzo charak­

terystyczna. Począwszy bowiem od 1924 r-,

piśmie, traci swą moc. Wszystko tu zależy o l  
dobrej woli stron, w tym wypadku lokatora...

—  Ozy orzeczenie Urzędu jest ostateczne? 
-— Nie, Można wnieść apelację do Sądu

Okręgowego. W  sprawach zupełnie jasny h 
apelacja jest bezcelowa.

—  Jak zapowiada sio rok 1933?
—  Daje się zauważyć wzmożony napływ 

podań. Zapowiada się spraw około 1.800 ..
—  W  każdym razie —  zakończył radca dr. 

Solak —  wzmożona ilość spraw jest przejawem 
ciężkich czasćw.

Ruch budowlany w  Krakowie.
W  UB. ROKU PR Z Y B Y ŁO  GMINIE M. K R A K O W A  289 W YKOŃCZONYCH BUDYNKÓW .

W  ciągu roku 1932 wydano 550 konsensów 
budowlanych, w tern 171 na budowę nowych 
domów mieszkalnych a 380 konsensów na do­
budowy i przebudowy w  istniejących- reałno- 
ściach. W  tym okresie czasu wydano 289 kon­
sensów na użytkowanie wykończonych budowli. 
Skutkiem wykazanego ruchu budowlanego 
przybyło na obszarze gminy miasta Krakowa 
ogółem 1629 mieszkań, o łącznej ilości 4322 
izb mieszkalnych. W  roku 1932 zburzono 21 
starych domów, obejmujących 165 mieszkań 0 
łącznej ilości 276 izb.

W  dniu -1 stycznia br. było w toku budowy: 
domów parterowych 70, jednopiętrowych 43, 
dwupiętrowych 14, trzechpiętrowych 11, cztero­
piętrowych 9, pięciopiętrowych 1, —  razem no­
wych domów 148, i większych przebudów i  13. 
Ponadto wykonano na zasadzie udzielonych 
konsensów 234 przebudów i adaptacyj, popra­

wiających nadniszczony stan budynków, w 
ezem przebudowano w  44 reałnościach 88 por­
tali sklepowych, dzięki czemu zabytkowo pła­
co i ulico w  śródmieściu uzyskały odpowiedni 
wyraz. Niejednokrotnie wydobyto na starych 
fasadach domów wartościowe fragmenty archi­
tektoniczne; —  badanie odnośnych projektów, 
oraz dozorowanie właściwego wykonania ro ­
bót'przeprowadziło Budownictwo w  śersłom 
porozumieniu z Wojewódzkim  Urzędem Kon­
serwatorskim z aprobatą Rady artystycznej. 
W  dziedzinie nadzoru inspefecyjno-budowlane- 
go wydano ogółem 1008 zarządzeń usunięcia 
konstrukcyjnych i sanitarnych wadliwości w  
istniejących budynkach. Pozatmn w  roku 1932 
odnowiono 178 fasad domów frontowych, oraz 
.uskuteczniono 532 drobniejszych robót budo­
wlanych nic wymagających przedkładania pla­
nów.
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Środa 18 I. „  „Mademoiselle*’ .
Czwartek: „Mademoiselle*1 (ceny zniżone). 
Piątek: „Mademoiselle**.

R F P F R T I1ĄR  K IN O T E A T R Ó W .

Ś W IT : „W alka -o honor** (Iien  Maynard).
W A N D A : Czemu {W a lD ee  Be ery).
APO LLO : „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura).
SZTU KA : „B iała trucizna" (Stefan Jaracz).
UCIECHA: „Congorilla’*.
A D R IA ; „Dziesięciu z Pawiaka** (film pol­

ski).
SŁOŃCU: Kongres tańczy. (L iljan  H avey)
PROMIEŃ: Droga do raju (Liljan Harvev).
A T LA N T IC : Doły robi karjerę oraz walc 

miłości (Liljan Harvey).

K INO  DOMU ŻO ŁNIERZA na czas od 16 
do 18 bm. film p. t. „Skrzydlata flota**. W  ro­
lach głównych: Ramon Novarro, Anita Page. 

 oOo----------

ARTU R  RUBINSTE IN  SOLISTĄ KONGER 
TU  SYMFONICZNEGO. Świetny pianista A r­
tur Rubinstein, który swą fenomolaną grą 
umie wszystkie intencje kompozytora przelać 
w dźwięk swej natchnionej gry i wywołać en­
tuzjazm wśród słuchaczy, wystąpi dziś we wto 
rek 18 bm. w  Starym Teatrze i odegra z or-
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kiewicza**. podaje p. Harbut tłustym drukiem,' decka tegoż czasu o ty-cliżo stosunkach domo- 
pełen wiary w  jego prawdziwość, ni słówkiem wych Mickiewicza: „Chodził jeść do najgorszej 
jej nie podważa, sobie ni czytelnikowi nie zo- gargoty*1. Świadectwo chyba wyraźne; takie
stawia nawet miejsca na wątpliwość, na kry­
tycyzm.

Krytycyzm jakże pożądany, a jak zara-

samo też zostawił w tej sprawie T . T . Jeż 1 
Bednarczyk. K iedy na kilka godzin przed ka­
tastrofą Bednarczyk np. chciał rozgrzać cicr-

zem nietrudny! Tak niewiele kosztowało pod- piącpgo Mickiewicza rumiankiem, musiał o za­
dać próbie spoistość wewnętrzną tej wieści gotowanie uciekać się do pomocy wlaściciel- 
stambulskiej. skonfrontować ją wreszcie ze ki domu i ta dopiero u siebie zgotowała lekar- 
świadeotwami źródłowymi. Cóż zatem począć? stwo na spirytusie. Jest zatem rzeczą pewną,
Trzeba go w tein z konieczności wyręczyć. 

Najpierw więc powiedzmy wyraźnie, źe o-
że Mickiewicz nie iniał przy mieszkaniu kuchni, 
nie miał kucharza, Antoni Łepkowski nie był

powiadanie p. Łopkowskiego wcale a wcale jego kucharzem a o jakiejś znajomości Łep-
nie wygląda na wiarogodne. Jeżeli p. Łepkow­
ski istotnie jest synem kucharza, to kucharz 
ten nie był kucharzom Mickiewicza. Mickie­
wicz w Konstantynopolu nie miał kucharza ani 
Polaka, ani Greka, nie miał wogóle służącego. 
Nie zachodzi co do tego żadna wątpliwość.

W róciwszy z Burgas do Konstantynopola. 
poeta mieszkał czas jakiś —  i żyw ił się, natu-

kowskiogo z Mickiewiczem nic nie wiadomo. 
Opowiadań jego syna nie można przyjmować 
zbyt łatwowiernie.

Zwłaszcza że są one same w  sobie sprzecz­
ne. Panu Hnrbutowi np. opowiadał on, źe M i' 
ckiewieza otruć miał knehnrz-Grek, następca, 
jego ojca. A le p. Orzechowskiemu mówił póź­
niej, źo ów kucharz-Grck padł równocześnie

■kiestrą, złożoną z członków Zawód. Związku 
Muzyków R. P. dwa wielkie koocerta fortepia 
nowe, a to Chopina F-moll i Czajkowskiego 
B-mo]I.

M AU R YC Y ROSENTHAL, genjalny piazii- 
sta-wirtuoz, którego emocjonująca siła prze­
bogatego talentu wielkiego pianisty daje zaw 
szo moc wrażeń artyfityczjnyeh, da eię słyszeć 
w  Krakowie tylko jeden raz, a to w  niedzielę 
22 bm. w  Starymi Teatrze.

H E LE N A  L IPO W S K A , znakomita prima- 
damia opery warszawskiej i lwowskiej wystą­
pi gościnnie tylko raz jeden w krakowskiej ope 
rze we wtorek 24 bm. w  operze H alevy ‘ego 
„Żydówka**, w  partji tytułowej.

WIADOMOŚCI KOŚCIE!.NE.
W  KOŚCIELE ŚW. JÓZEFA S. S. Bernar­

dynek w  Krakowie przy ulicy Poselskiej przy­
pada 40 GODZINNE NABOŻEŃSTWO w  dn.
21, 22 i 23 stycznia. W e wszystkie te dnie po 
wystawieniu Przenajśw., Sakramentu zrana od­
prawiać się będą Msze św. o  godz. 6 ej, 7-ei, 
8-cj i 9-ej’ Suma.

W  niedzielę 22-go Suma z kazaniem. Co­
dziennie wieczorem o godzinie 6-tej Nieszpory 
z kazaniem.
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Otwarcie wystawy 
Konrada Krzyżanowskiego.
Ub. niedzieli odbyło się w  Pałacu Sztuki 

w  Krakowie otwarcie nowej wystawy zmarłe­
go przed 10 laty znakomitego artysty Konrada 
Krzyżanowskiego, prawio zupełnie u nas nie­
znanego. -Na otwarcie to przybyli liczni arty­
ści, imieniem miasta wiceprez. Ostrowski, przed 
stawicicłe nauki i wyborowa publiczność. Na 
całość wystawy, która zajęła cztery sale Pa-

P r o w o h a c la .
„Towarzystwo krzewienia świadomego ma* 

cierzyńfitwa" w Krakowie ogłosiło, że w  naj­
bliższą środę, „na ogólne żądanie** powtarza w  
sali Bolońskiego „lY icczór dyskusyjny**, jaki 
się odbył w  dniu 4 stycznia, a na którym mów­
cy ze strony katolickiej zaprotestowali mocno 
przeciw poniewieraniu związku małżeńskiego 
oraz szerzeniu publicznie zepsucia przez nawo­
ływanie do używania środków antykoncepcyj­
nych i przerywania ciąży. To, co zawszo ja t  
w świetle rozumu, a tom więcej wiary, uważa- 
uo za grzech i zbrodnię, usiłują prelegenci ży ­
dowsko-polscy przedstawić jako niewinne, a na 
wrot polecenia godne dobro indywidualne i spo 
Icczuo człowieka „postępowego**, przekręcając 
przytom naukę Kościoła w ten sposób, aby się 
wydawało, żo Kościół cofa się już ze swego 
„przestarzałego" stanowiska. Otóż mówmy ka­
toliccy, Dr. J. Święcicki,, Ór. M. Kusiak, Dr. 
Eug. Jelonek, inż. Aug. Jelonek, p. Sochowa 
a także prof, W yrobek protestowali przeciw ta 
kiomu traktowaniu tych poważnych spraw i ba 
łamu cen i u opinji katolickiej. W ykazywali, że 
zalecane metody nie „sublimują** uczuć ludz­
kich, lecz pogrążają je  —  jak się wyraża pa­
pież w' encyklice o małżeństwie —  w  „niowy- 
słowione zepsucie". Podkreślali, że właśnie 
wszystldo te „'nowoczesne** metody zna ency­
klika papieska i potępia je wyraźnie, że pocie­
szanie się nadzieją,, iż Kościół ustąpi ze swego 
stanowiska, jest prostą ignorancją faktu wyraź 
nego potępienia W jednym z ustępów encykliki 
ustępliwości części biskupów anglikańskich, 
która zresztą spotkała się już z potępieniem 
zdrowszej części społeczeństwa, angielskiego.

Katolicy mają sposobność poznania tych 
zagadnień na swych zebraniach organizacyj­
nych; miejsca niema dla nich na zebraniach 
..Towarzystwa świadomego macierzyństwa", 
gdyż dążności tego Towarzystwo, .przejawione 
na dotychczasowych zebraniach, noszą charafc 
ter całkowicie przeeiwkatolieki "owszem prze- 
ciwpaństwowy- (wyśmiewanie licznych dzieci 
jako ..karmu dla armat**), i w yw rotow y („trze­
ba całkowicie przebudować obecny nasz sy­
stem, popierany przez kościoły**). Ponieważ 
mówcy katoliccy napiętnowali już to wszystko, 
uwafają, taikie powtórzenie „W ieczoru" za pro­
wokację społeczeństwa katolickiego a obecność 
swoją, za niepotrzebną w  takiem gronie i pro­
szą innych prawyen katolików, by się nie uda­
wali na te zebrania nawet w  pochwały godnej 
chęci obrony zasad katolickich i obecnością 
oraz groszem swoim nie. przyczyniali się do roz 
głosu tej roboty. Dziwić się ty lko wypada W ła  
dzom, żo nie wglądiną bliżej w  tę działalność, 
a nie mniej poważnemu Zakładowi psychia­
trycznemu, że pozwala na występy jednego b  
■członków swego grona, choć psychiatria wie 
najlepiej, do czego prowadzą ludzi zalecane 
praktyki niemoralne. Uczestnik.

łacu Sztuki, składają się portrety, wśród nich 
przepyszne wizerunki kobiet, stmdja, pejzaże i  
notatki. W idać w  nich olbrzymią kulturę malar­
ską, która na wszystkiem wycieka swe piętno, 
umie wydobyć z najmniejszego drobiazgu ma­
ksimum nastroju i wyrazu.

W  osobnej salce graficznej urządzono w y­
stawę prac graficznych znanego artyrty. preze­
sa grafików krakowskich, Leona Kowalskiego. 
Kilkadziesiąt .pięknych i wartościowych drzewo 
rytów”., miedziorytów i rysunków dopełnia ca- 
lośei nowej ekspozycji w  Pałacu Sztuki. K ilka 
chwil, spędzonych na tych wystawach, będzie 
prawdziwą przyjemnością i korzyścią dla m iło­
śników "ztuki.

Studenci-Vo!T?un!Ści przed sadem.
Gd dwu dni toczy się w  krak. Sądzie Okrę. 

gowym proces przeciw dwu studentom U. J-, 
Cukernianowi i Lewinowi. Pierwszy oskarżony 
jest o przynależność do stowarzyszenia anty­
państwowego. Chodzi tu o organizację ideową 
użycie" na terenie uniwersyteckim, której człon 
kowie wykazywali tendencje komimiaujące. Na 
wczorajszej rozprawie przesłuchano w' zwiąe- 
ku z tem dr. Oskara Langego, docenta U. J.

Drugi oskarżony Lewin, stoi pod zarzutem 
wprowadzania ducha radykalnego do organi­
zacji ..Tur" na Czarnej Wsi. W  związku z tern 
przesłuchano jalko świadka dr. Boi. Drobnera. 
Rozprawę odroczono.

WANDA
rainie —  u dr. St. Drozdowskiego; m ieszkał; prawdo ofiarą teiże samej trucizny, że „zacho-1 
ze Stu żal skim i Levym  w jednym ciasnym p o  rownł jed nocześnie z Mickiewiczom i umarł j 
koiku. W ynajęty mu potem osobne mieszkanie; prawie iednoeześnie z nim” . A zatem truciznę’, 
na przedmieściu Pora, ale i tam nie było ani musiał im obu podsunąć chyba kf.oś inny. Ktoj  
kuchni ani kucharza; trzy pokoiki dla n ich , mianowicie? Albo czemuż w  takim razie uszli 
trzech. Żywili się zaś na mieście —  ku wie!-; cało wspólstolownicy poety, Slużnlski i L evy?  
kiemu niezadowoleniu dr. Drozdowskiego. Pisał Gdzież tu jest w  tych sprzecznościach prawda? 
m  o tem współcześnie do przyjaciela: „W zię- Powtarzam, mamy wszelkie dane, żeby relację 
to mieszkanie w nędznenn bardzo miejscu i od- p. T.opkowskiego syna ułożyć spokojnie między 
ległem. Stołowali się w  jakichś tam garkueh-^ bajki.
niach’*. Podobnież z wyrzutem pisała L, Śnia-* S T A N IS ŁA W  PIGOŃ.

Najpotężniejszy twór kinemałografji wszystkich czasów wynagrodzony I  nagrody przed 
Akademię sztuki filmowei w Paryżu. Fascynujący pełen realizmu życiowego obraz realizacj1 

genial- film który pobił
* a. i. U  || W  jaS U fJP fi d *  wszystkie rekordy

Potężny dramat bezgranicznej miłości, która w sercach 
ludzkich pożar wznieca w rolach głównychCZEMP W A L L A C E  B E E R Y

niezapom uiany cd łw órca  g łów n ej roli w filmie „SZAiC DOM* oraz JACKIE COOPER 9-letm 
chłopak, k tóry  swoją n iezw yk łą  k reac;ą w  powyższym lii '.nie sta* się największą sławą Holly- 
wodu. Pełne n iezw yk łego  nspięcia akcje — Mistrzowski koncert gry — Niebywała realizacja. 
Zobaczyć Czempa z Wałlacem Berry i .lackie Cooperem ło znaczy zohaczyć najlepszy fiim

dźwiękowy tego sezonu.

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę j .święta o 
Sala centralnie ogrzana.

li pop. Program Nr 15.
Sala ceniralnie ogr/ana.
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„fpapdla po!skiei inteligenci!".
Nastrój przygnębienia w społeczeństwie

W ostatnim numerze ^JedsnoócR-’ organu 
Związku zrzeszeń Urzędniczych, skreślono w 
artykule wstępnym w  bardzo ostrych barwach 
tragedio polskiej inteligencji:

„Apatja, bezduszność, niedołęstwo, bier­
ne poddanie się losowi, niezdolność do w y­
siłku i obrony, bezsilne narzekanie i biada­
nie na złe czasy i psi los —  ot nasza dzi­
siejsza inteligencja.

W  biedzie m aterjalnej, i w poniewierce 
społecznej, upokorzona moralnie,  ̂ zgnębio­
na duchowo przezywa inteligencja polska 

bodaj że jeden z najtragiczniejszych mo­
mentów^.
Koniecznem jfs t —  zaznacza -.Jedność'' 

rychłe otrząśnięcie się z tej „niewoli duchowej^- 
i Apatii, umożliwiającej zwrot ku lepszemu.

Jest rzeczą znamienną, żefl podobny obraz 
stanu psychicznego w  Malopolsce Wschodniej 
kreśli pos. W itos w ostatnim numerze „Piasta“ : 

„Smutne i zmaltretowane spoloczefistwo 
polskie przedstawia dziś smutny i przy krę/ 
zarazem widok.

Nauczycielstwo odgrodziło sio prawie 
zupełnie od wsi. Urzędnik jodzie na wieś, 

chyba na jakąś komisję. O wpływach dwo­
ru niema co mówić. Położenie wytworzyło 
się też niezwykle ciężkie, martwota ogar­
nęła wszystko i wszystkich, życie zamarło, 
a z niem zamiera wiara w  jutro i jako taka 
możliwość poprawy’1.
Warunkiem istotnym poprawy i odrobienia - 

dot-khwyMi strat wo wszystkich dziedzinach | 
życia polskiego jest zmiana któraby u społe­
czeństwa tchnęła świeżą otuchę.

Wylosowane premiowe ks:ążeczki 
o s t c z ę W c ! ,

Itaia 16 bm. odbyło się w  P. K. O. X X V II 
z rzędu losowanie książeczek na premjowane 
wałady oszczędności Scrji 1-szej. Premje w 
wysokości zł. 1000.— padły na następujące 
Nr. Nr. książeczek: 1705 2906 5007 7432 12140 
15332 15966 17280 19032 19745 20574 20644
21118 21130 22496 2576-1 26674 26754 28213
2S608 29383 30956 32555 33318 36617 38731
39488 39979 41370 43992 45547 46551 16634
o-7111.

Silniejsza tendencja cen zboża.
Na giełdzie zbożowej w  Krakow-ie płacono 

we wtorek następujące ceny: pszenica dworska 
czerwona 29 do 29.50; pszenica dwore. biała 
27.75 do 28.25; pśzenicu targowa stand. 25 do 
25.50; żyto dworskie stand. 17 do 17.25; żyto 
targowe stand. 16.50 do 17 zł.; makuchy rzepa 

. kowe 15 do 16 zł.; makuchy soja śrót 46 proc. 
26 do 27 zł,- rzepik czyszczony słodki 52 do 
54 zł.; mak niebieski z workiem 130 do 133 zł, 
m<ik szary z workiem 120 do 125 zł; mąka 
pszenna okr. Krak.: grysik pszenny 56. do 57j 
grysikowa 53 do 56, mąka 45 proc. 51 do -yk 
mąka 60 proc. poznańska 41.50 do 13.50; mą­
ka żytnia okr. Krak: I  gat. 0-65 proc. 27.25 
do 27.75, razowa 26 do 27 zł; mąka żytnia 
okr. Poznań. I gat. 0-65 proc. 27.25 do 27.75; 
Graham pszenny 39 do 41 zł; otręby żytnie
8.50 do 9 zł, otręby pszenne S.50 do 8 zł. Ten­
dencja - silniejsza, dowozy nadal małe.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y ,S W  I  T “
C*d &rody, d n ia  18 gtye&irala.

Film  o n ieb yw a le  em ocjonu jącej akcji. (W e rs ja  francuska). F ilm  100%  d źw ięk ow y .

4A © HONOR
W sp an ia ły  dram at sen sa cy jn y ! —  A k c ja  to c zy  się na tle p rzecu dn ych  p len e ­

ró w  am erykańsk ich  g ó r  skalistych .

N ieu straszon y  bohater, w ie lok ro tn ie  p od z iw ian y  u lub ien iec m iło śn ik ów  sportu

M~ « h  toczy  h om erow e  bo je  z fa lan gą  n iep rzy ja c ió ł po -
»Si i | f ! u i ' U  sw ięea ją c  sw e ży c ie  do ostatn ie j k rop li k rw i — dla 

p rzy ja c ie la . —  W alka  o honor to p o tę żn y  dram at, k tó ry  zach w yc i oszo łom i 
i  o lśn i w id zów , tem atem , g rą  i  w ys taw ą . —

Począ tek  p rzedstaw ień  o god z in ie  5-tej, 7*mej i 9-tej. W  św ięta  o 3, 5, 7, 9. 

Zn iżki dla P .T . U rzędn ików , W o jsk o w ych  i A kadem ików .

R e w o i t f a  v '2 a £ r i & k & w  w  S t y r i i

skończyła się zupełnem niepowodzeniom, gdyż policja i wojsko nie dopuściły maszerujących 
mae do Grazu, a po aresztowaniu czterech przywódców demonstracyjnego marszu, zrewolto­

wano tłumy powróciły do swycb domów.

Dla uuiuony zrujnowanych 
ku M w i przed nędzą...

K. K. K„ zbiera składki na furdusz 
ratunkowy polskiego kupitniwa.

Wobec katastrofalnej sytuacji kupiectwa' 
krakowskiego, Kongregacja .kupiecka podjęła, 
ostatnio akcję stworzenia własDemi siłami człon 
ków .Jundjszu samopomocowego’1, z którego 
udzielać się będzie subwencji tym, co bez swej 
winy znaleźli się poza nawiasem handlu i bez 
środków do życia. Na wniosek podstarszego 
Kongregacji p. Stan. Rąba postanowiono zwró­
cić się do ogółu chrześcijańskiego kupiectwa 
z apelem, by wszyscy, począwszy od siwcznia 
b. r. opodatkowali się na ten cel miesięcznie 
kwotą co najmniej 50 groszy.

Szalejący kryzys i postępujące z dnia na 
dzień zubożenie warsztatów ki pieckieh powo­
dują, iż znaczna część polskiego kupiectwa 
znajduje się u kresu wyczerpania. Mnożą się 
wypadki, iż kur.ieo. straciwszy bez .swej winy 
placówkę wieloletniej pracy, stoi wprost przed 
skrajną nędzą. To też akcja K. K. K . jest cał­
kowicie uzasadniona wytworzomemi stosun­
kami.

—- — — — —

O i e M $  W t a k n w s k a .
Kraków, 17. I. (FA T .) Giełda bez obrotów. 

Waluty bez zmian.

O FICJALNA G IE l DA W ALU TO W A.
Warszawa, (PA T .) Dewizy. Belgja 123.75, 

Holandju, 358.70; Londyn (29.96, 29.97) 30.11, 
29.82; N. Jork 8.G24; telogr. 8.928: Paryż 34.86; 
Praga 26.43: Szwa;carja 171.90; Berlin'1 w obr. 
nieof. 212.1,5. Tendencja niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje- Bank Polski 82 %. Tend. słabsza.
Fożyczki; 1% inwestycyjna 102.75, 4%

inw. seryjna 108.— , 6% dolarowa 58. 57.75, 
5S* 4% dolarowa 56.40. 56.50; 7% stabilrza.- 
cyjna |6.25, 56.38 (56.13— 56.75 drobne); 10% 
kolejowa 100.

Dolar p ryw ac ie  w Warszawie, z godz. 12.30 
8.92.

Pożyczki polskie w N, Jorku; dolarowa 
<756%. dillonowska. 61.75, 62; stabilizacyjna 

55 1/8. 55%*£ warszawska 40%;..;'

G IEŁDA W  ZURYCHU.
Zuiych, (P A T  ) Paryż 28.28%, • L-nndytł 

17.44%. N. Jork S.10 3'8. Be!g'a 71.97%-/ Wło- 
jeh y  26.58%, Hiszpania 42-47 %(d Hołnndja 
208.60. Berlin 123.40. Wiedeń 73.10 noty 60.60, 
Sztokholm 94.90, Oslo 89.30. Kopo-nharr Ś4J80, 
Praga 15.36;AWarszawa 5S-15..

Masowe wędrówki robotników za prasą.
W IEŚ NIE  MOŻE IM DAC ZATRUDNIENIA-

Począwszy od Nowego Rokit dal się zauwa­
żyć po wsiach nowy objaw związany ścisłe ze 
zjawiskom; obecnego przesilenia —  a mianowi­
cie najście na wieś masy wędrownych robotni­
ków. Szukają oni u gospodarzy służby lub ja ­
kiegokolwiek zatrudnienia. Starania te pozo­
stają bez rezultatu, gdyż nawet w najzamożniej

O d  pi*t9iu, 
dnia  13 stycznia I933 l r S Ł O M  €  1 ' w kinoteatrze

Lubicz 15.

A rc y d z ie ło , k tó re  b ije  na g ło w ę  n a jw span ia lsze  film y  św ia ta  
osza łam ia jąc  p rzep ych em  n a jsu b te ln ie js ze j sztuk..

w spam aly rom ans m łodej w iośu ianei m iłości 
p ięknej d ziew czyn y i potężnego cesarza na tle 
eudow n ' cli w a lców  Straussa i siarczystych mar­
szów  Schuberta. —  Na św ietn iejsze kreacje —

R i t y 1 Liljany Harvey 
Henry Garata ',3  LU Daguwar. | f e j j  1

ronadknntyngentowi płacić będą
podatek wojskowy.

Do Sejmu ma wpłynąć wkrótce projekt nc- 
weli do ustawy o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej. O jednej ze zmian, jakie pro­
jekt ten wprowadza załje/pieczając powołany u 
do służby j na ćwiczenia pracownikom ich cy­
wilne stanowiska służbowo —  donosiliśmy om-- 
gda-j. Pozatem projekt reguluje na nowych za­
sadach sposób realizacji poborów, sprawę odra 
czania służby wojskowej. kosztów ' stawania 
przed komisjami poborowemi, wreszeje sprawę 
podatku wojskowego.

Obowiązek zgłaszania się do rejestru pobo­
rowych. który dotychczas ciężył tylko na 13 
letnich i 20-letnicb, rozciągnięty zostanie' na 
mężczyzn do 50 roku życia, którzy z jakiego­
kolwiek powodu obowiązku tego nic spełnili.

Podatek wojskowy w m yśfprojcktu nowych 
przepisów mają płacić uzrani za niezdolnych 
do służby wojskowej i uznani za niezdolnych 
do służby w pospolitem ruszeniu, jak również 
zwolnieni ze służby i zaliczeni do rezerwy z u- 
pływeni tego roku kalendarzowego, w którym 
kończą 25 lat życia. Obowiązek plaeema tego 
podatku został w ten sposób rozciągnięty na 
pcnarikontyngenfowych, którzy zostali przeińe 
sieni do rezerwy' bez odbycia czynnej służby 
wojskowej a wskutek ukończenia 25 roku ży ­
cia. nie mogli już być powołani do służby czyn­
nej.

Podatek w o js k o w  może być w całości luo 
częściowo przekazany na rzecz gmin miejskich 
lub wiejskich.

szych wsiach sprawa przedstawia się w ten 
sposób, że gospodarze ograniczają służbę. Taro 
gdzie g-ospodarz trzymał dwoje lub troje sług. 
w  obecnym roku godzi jedną, a tam. gdzie 
trzymano jedną sługę, tam nie myślą. trzymać 
jej dłużej z tego powodu, iż brak jest gotówki 
na wypłatę. Już w/ ub. roku gospodarze mu­
sieli pozadłużać się na wypłatę służby. Grozę 
powiększa i ten fakt, że właściciele większych 
majątków, z powodu trudności finansowych, 
wydalają stażbę trzymaną ua ordymarji, a go ­
dzą -na nisikieh warunkach służbę Situ stół” .

Burakami słodzą kawę,..
Kierownik jednego z kółek rolniczych w  Ma- 

łopołsce podaje w  korespondencji do „Piasta1* 
szczegóły niezwykłego sposobu, w jaki ludność 
wiej, ba radzi sobie przy słodzeniu kawy: „Pro  
sty i tani wynalazek. Burak cukrowy zastępu­
je cukier.

Późną jesionią przy orce pługami motoro- 
wwmi bura-czyska na gruntach dworskich gro­
mada dzieci chłopskich, zbiera tak zwane ciu 
łaki buraczane. , ,

Te  ciulaki gotują, a następnie wodą z tych 
buraków słodzą kawę. Kawę zaś sporządzają 
ze spalonego zboża. afleka do takiej kawy nie 
potrzeba, bo i tak jest biała i gęsta. Już dzu 
wpływają zamówienia do Kółka Rolniczego na 
nasienia buraków cukrowych, bo na drugą je ­
sień trudniej będzie o korzenie buraczane, na 
które jest duże zapetrzobowanif

Patent na wspomniany; wynalazek nalcPy się 
gminie Ba/k o. powiatu Sanok, która to gumna, 
za czasów- partyjniictwa dosyć się bogato mia­
ła, podjęła się komasacji, parcelacji, mcijoracji 
i sypania wałów rzdki Wisłoka, a dziś kona w  
biedzie**.

Cukier,, skutkiem wyśrubowanej przez kar­
to] ceny —  jest dla ludności wiejskiej prawie 
r, i o d o s t-ę-pn y  m z b y t-k 1 e m.

Z W ł  sk iad k ą  a a
ArĆjfektijli Komitet ttatunkowyJ

ODCZY'1' N IEM IECKI W  POLSKIEM RA 
DJU. We śriulę dnia 18 b. -m. dr. V Zbindon 
wygłos! przód mikrofonem Rozgłcśn. krakow­
skiej odczyt w  języku niemieckim^ przeznaczo­
ny dla zagranicznych slucha-czy p t.: „W raże­
nia i  pobytu w- Polsce’*. Odczyt ten transmito­
wany będzie przez stację warszawską i lwow­
ską o godz. 22.40. •

Ptogramy stacyj r?d<oy*ych
Czwartek 19 stycznia.

K iakow  (312-8). G. 11 E0 Przegląd prasy I 
kom. meteorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjackiej. program na dzień bie­
żący; 12.10 Płyty; 12.30 Transmisje z Warsza­
wy; 15.25 Kom. harcerskie; 15.3o Odczyt z War 
szawy; 15-50 P łyty; 16 25 Transmisje z W ar­
szawy; 17 P łyty; 17 40 Odczyt p. t. „D zisiej­
szy Ślązak’*, wygł. p. Gustaw Morcinek; 17.55 
Program na dzień następny; 18 Muzyka lekka 
z Warszawy; 19 „Skrzynka pocztowa’*; 19.20 
Rozmaitości; 1930 Transmisje z Warszawy; 20 
W ieczói pieśni żydowskiej; 21.30 Słuchowisko 
z Warszawy; 23 Muzyka lekka i taneczna; 24 
Hejnał z W ieży Marjackiej.

Lw ów  (380.7). G. 945 Nabożeństwo z cer­
kwi wołoskiej we Lwowie; 15.25 Auaycja dla 
dzieci; 16 Pogadanka o modzie; 22.15 Piosenki 
przy gitarze.

Warszawa (1411.8). G 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.50 Kom. meteorologiczny; 1158 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Program na dzień bieżący;
12.10 P łyty ; 12.30 Państw. Instytut Met.; 12 3: 
XII. koncert szkolny z Filharmonji Wa.rszg
15.10 Kom. Państw, łnst. Eksport; 15.15 ,Kom. 
gospodarczy; 15.25 Piosenki u wyk. Ił. Ordo­
nówny z p ły f  15.35 „N ic  zada-rmo —  kupujmy 
roztropnie’*; 15.50 Ptyty, 16.25 Francan-k" (kura 
średni); 16-40 Odczyt p. t. „Pieniądz i kapita­
lizacja” , wygł. dr. H. Gruber, Prezes P  K  O.; 
17 Koncert kameralny z płyt; 18 Muzyka lekkaj 
19 Rozmaitość5; 19.20 Kom. Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych; 19.30 Kwadrans literacki; 
19.45 Prasowy Dziennik R-adjowy; 20 Koncert 
wieczorny; 20.55 Wiadomości aportowe; 21 Pra 
sowy Dziennik Radjowy; 21.30 Słuchowisku 
p. t. „Tristan i Izolda,"; 22.15 Orkiestra cygań 
ska; 22.55 Państw. Instytut Met. i  kom. dou 
cyjny.

Katowice (408.7). G 19 M. Mikuła. Feljeton 
sportowy.
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k o w a n ia  i  Snwpoltorgieni przerwane.
Warszawa 17. 1. (Telef. ,wh). Rokowania, 

z Sowpultorgiem natrafiły na bardzo pOY.ażue 
trudności.) Delegacja sowiecka wystąpiła z sze­
regiem postulatów, dotyczących przyznania 
stronie sowieckiej ulg celnych na import to­
warów rosyjskich do Polski. Delegacja polska 
zgodziła się na to i niektóre żądania sowieckie 
uwzględniono. Delegacja polska zgodziła się 
pozatem na zmniejszenio tegorocznego ekspor­
tu z Polski do Sowietów na sumę pól miljona 
rubli, przy równoczesnem powiększeniu im­
portu towarów z Rosji do Polski. Trudność 
w  sfinalizowaniu rokowań stanowi głównie

kwest.ja kredytu finansowego przy wywozie t >  
warów z Polski do Rosji. Delegacja polska pro­
ponowała, ażeby równocześnie ze zmniejsze­
niem eksportu towarów polskich do Rosji, 
zmniejszony został polski kredyt finansowy o 
sumę 250.CG9 dolarów’. T a  propozycja spotkała 
się z stanowczym oporem ze strony sowieckiej 
i spowodowała, w rezultacie przerwy w rokowa­
niach. Przewodniczący delegacji sowieckiej Ti>- 
marin postanowił opuścić Warszawę i udał się 
do Moskwy. Termin umowy z Sowpoliorgiem 
wygasa 25-go b. m.

Od nsedyfeSi asra 95 ub, m, w kinGt^atr^e „ A P O L Ł 0 * 6
Film najwyższej klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej-

P ił 1! BP kf k i i  cudowny poemat miłości, wytworna komedm, pełna ży-
| ; m n|  1 1  1  c,a* werwv, awantursk i pikantnych przygód z podró,
mr a  HL/ «  i  OS ^47 r  jy  ,00 Szwajc.rji — której bohaterem jest nasz genjal
ny rodak, krói leno- TT |W I f l  l t ^ ] P >  T B ?  fk ^  arcydziele te ni Kieoura ukazał 
rów. następca Ccrusn “  *■* 1 K Ł U j r U l l f i  się poraź pierwszy jako znakomity
wręcz rcwelac ;nv aktor w  świetnie oddanej TOii kochanka! Jego śpiew’ pełen słodyczy, grębi 
miękkości, nastroju i siły -  czaruje i porywa wszysuich! — Rumor. Sentyment, Olbrzymia 
zvsrawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerwa Kienury est młoda, prześliczna awiazda i^ a ą d a  

S ch n n  d «T ,  w pozostałych rolach występu i a najlepsi artyści i ko’miny europejscy! R eżysc 
rował cb.u 'T e  znany twórca czołowych arcydzieł ekianu A, LITJVA'<. To fenomenalne dzieło, 
zdobyio słusznie reicord nowodzen'a w największych stolicacn Eurooy i Ameryki! — Smolą 

ostatnią ktuacją Kmura znowu okrył imi? Polski ahwalą!

9ri soboty 7 b. m. w kinoteatrze „ S E T U K A * *
Namowsza sensacja ekranów! Czołowy przebój polskiej produkcji filmowej! Fihn ci niesłychanie 
c ekawei i zręcznie skonstruowanej fabule,coaitej nr scena-juszu znanego autora, A. Marczyńskiego

IŁ  'E F F ftF U  ' " T T U J f t  Arcydzieło o zdumiewającej pomysłów ści, pełne
E B S ł s I T  L a  B H y l  f l  m S  ! « I I  naoięcia i aensacyinych epizodów — śmiałe w  wy-
B F I r t L r l  ■ E o .a J a a B d U  * n l  razio i inahomit.e w artyźmie! W głównych rolach:
genjalny artysta sceny i ekranu SicFAtł JftP uż c .az M. MaSZYŃSKA, L. GRY WIŃSKA, 
T. OI.SZA, S. BRONISZÓW.'iA. W. GAWI IKOWSKI, M. ZAREMB1Ń3KA, K JUSTJaN, H MA­
KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakiego dotych­
czas w polskim filmie nie oglądaliśmy! Najnowsze i najpopularniejsze przeboje muzyczne! 

Tańce Zizi Halam y i Feliksa Parnella .

Stany Zjedncczona wystąpią w surawie Mandżurii
N ow y Jork, 17 stycznia. Jak z kół p tin f jr- opublikował nową formule postępowania roz- 

mowanych donoszą, departament stanu przesiał jemczego pomiędzy Chinami a Japunją, celem 
ambasadorom amerykańskim w  Parj^zu i Don- umożliwienia załatwienia konfliktu mandżur- 
dynie, oraz konsulowi w  Genewie instrukcje skiegu.
dotyczące konfliktu chińsko-japcńskiego. W  j N iektórzy mówcy wyrazili niezadowolenie 
sferach politycznych wskazują, że rząd amery z powodu powolności obrad L ig i Narodów w 
uatisKi jest zdania, iż możliwe jest w Genewie te,i sprawie i domagał się od nadzwyczajnego 
utworzenie wspólnego Frontu, aby już wreszcie Zgromadzenia L ig i decydujących rozstrzygnięć, 
położyć kres konfliktowi na Dalekim Wscho- Następne posiedzenie komitetu odbędzie się w  
dzie. Sądzą, że nowe instrukcje dla przedsia- ar odę. Zajmie się ono odpowiedzią rządu japoń 
wicieli rządu amerykańskiego idą właśnie w ekiego.
tym kierunku. , JAPO NJA N IE U STĘ PLIW A .

Tokio. (P A T ). Rząd wysłał do delegacji ja­
pońskiej w  Genewie powtórzenie instrukcyj. 

Genewa, 17. 1. (PA T ). W czoraj popołudniu ! które —  jaik dowiaduje się agencja Routera —  
zebrał się pod przewodnictwem belgijskiego mi orz&ńwstawmją się zamiarowi powołania do 
lustra spraw zagranicznych „kom itet l9-tu ‘ udziału w  pracach podkomisji państw nie na- 
nadiwyCiajnego Zgromadzenia L ig i Narodów, leżących do L ig i Narodów, jak Stany Zjedno- 
Sekretar* generalny sir Druimmond złożył spra czoue i Sowiety. lustr akcjo wogóle przeciwsta 
wozdanio z odbytych od czasu ostauniiej sesji wdają się interwencji podkomisji w bezpośred- 
k om Retu rozmów z delegacjami Chin i Janon ji,, nie rokowania między Chinami a  Japonią 
zaznaczając w  szczególności, i e  reądl japoński  ;uoo----------

Komitet 19-tu“  nie spieszy sią.

i/ehizelos znów premjerem greukim.
Ateny, 17. 1. (P A T ). Wobec trudności, na 

lakie natrafił KafainaariB przy tworzeniu ncwe- 
go  rządu, prezydent republiki pow icizyl misję 
tworzenia nowego rządu Veiiizelosowi, któren.u 
udaio się sformować nowy rząd w bardzo'krót 
kim czasie. L ista gabiuetu przedstawia się jak 
następuje: prezes rady ministrów VeniztIos, 
Oprawy zagraniczne Micbalakopulos, sprawy we 
wmętrzne Maris, finansl Kafandaris, komunika 
cja Papandreu, rolnictwo i gospodarka naro­
dowa Papanastasiu, wojna Katechakls. No.sy 
rząd złożył już przysięgę.

Prctfst nunc usza w sofji.
Sofja, 17 stycznia. Nuncjusz apostolski ar­

cybiskup RoncalU złożył premjeirowi bułgar- 
śłWąm-u Muchanowowi wizytę, w toku której 
zaprotestował przeciw ochrzczeniu nowonaro­
dzonej córki królowej, księżniczki Marji Luizy 
wedle obrządku ortodoksyjnego. Premjer buł­
garski oświadczył, że oiirzti dokonano na pod- 
s awifc. uchwały radi ministrów, uwzgh/tmaiąe 
przepisy Konstytucji i wolę narodu bułgarskie­
go. Nuncjusz przedłożył protest Watykanu 
królowi.

Projekty min. M e ron a  w parlamencie.
Paryż, 17 stycznia. Zatwierdzony na wczo- 

rajszem posiedz°niu Rady ministrów nowy pro­
jekt uzdrowienia finansów państwa ministra 
skarbu Oberona wniesiony został dziś do par-* 
lamentu. Równocześnie wniesiony został do 
parlamentu projekt przyznania 1/12 budżetu 
na miesiąc luty

H IT L F R  C ZYŚC I" PARTJĘ.

Frankfurt, (P a T.) Prasa donosi z Kassel o 
Wydaleniu z partji hitlerowców 12 członków, 
m in. posła na sejm pruski Vernego. Oficjalny 
komunikat paityjny poaaje jaao powód ro i 
kładową działalność wydalonych w  łonie partji.

70-LECIE L . GEORGE’A.

Londyn, (PA T .) L loyd  George obchodzi dzi­
siaj 70-tą rocznicę urodzin. Zapytany, czy za­
mierza jeszcze powrócić do kierownictwa par­
tji, oświadczył on, że nie zamierza objąć sta­
nowiska leadera, ale że nie ustanie w  dawaniu 
krajowi swych rad i wskazówek niezależnie od 
tego. czy znajdą one uznanie, czy nie.

7boc7B nńry przvsvpało 4 ó^my
Paryż, 11 stycznia. We wsi Rochecorbon 

nad Loarą w  pobliżu Tours oberwało się zbo­
cze gó iy  1 przysypało cztery domy Jak do­
tychczas stwierdzono 3 osoby zostały zabite 
a 10 osób odniosło rany ciężkie. Podjęte prace 
ratunkowe trwają w dalszym ciągu. \

SFw * « a 0 i7 & r a i * ? c i? c  % c o n l f i l .

B o b k o w e  pociąoi Krynica —  N. Sacz.
Celem udogodnienia bezpośredniej komuni­

kacji między ZakoDanem a Krynicą uruchomi­
ła Dyrekcja O. R. P. pociągi między Krynicą 
a Nowym Sączem, w  których prowadzi się wa- 
guny bezpośredniej komunikacji II i III klasy 
wprost z Krynic.y do Zakopanego i z powrc+em 
Odjazd z Krynicy o godz. 17 20, przyjazd do 
Zakopanego 23.45. Odjazd z ZaKonanego o go­
dzinie d.00 —  przyjazd do Krynicy o godz. 
1215.

Tragiczny epilog w icis ’̂  zabawy.
W czoraj stanęli przed Trybunałem &ądu 

Okręgowego Jan Wincencik, lat 25, robotnik 
z Brzegów pow. Kranów, oraz Jan Nosek, lat 
86, również z Erzegów —  oskarżeni o doko­
nanie czynnej zniewagi, naskutek której po­
niósł śmierć Wład. Jeleń.

Sprawa miała się następująco: 20 wTześnia 
ub. r. odbyć ala się w Brzegach zabawa, na 
którą przybyła młodzież z trzech okolicznych 
wsi. Około godz. 7 wieczorem, gdy zabawa 
miała się ku końcowi, przvszło na drodze do 
awantury: Wład. Jeleń uderzył niej. Partykę 
w  twarz. Natychmiast otoczyło Jelenia kilku-' 
dziesięciu parobków, którzy przybrali groźna 
postawę. Pierwszy przystąpił do niego oek. 
Wmcencik, który uderzył go  kijem w głowę. 
Jeleń zaczął uciekać. Rozpoczęła się tragiczna 
gonitwa: naraz drogę uciekającemu zastani! 
drugi oskarżony, Nosek, i uderzył Jelenia la 
ską w głowę Nieszczęsny zbieg upadł; zerwał 
się jednak i ostatkiem eił pobiegł w kierunku 
szkoły. Tu dopadli go ścigający i bili, aż padł 
nieprzytomny w  kałuży krwi. Przewieziony d< 
szpitala św. Łazarza w K ra low ie  Jeleń zmarł 
w  niecały miesiąc potem wskutek zapalenia 
opon mózgowych, wywołanego ranami na gło­
wie.

Na wczorajszej roznrawie przesłuchano 
świadików; rozorawę jednak odroczono celem 
przesłuchania dodatkowych świadków zajścia. 
Oskarżeni do w iny 6ię nie przyznają.

Filipiny chcą niepodległości jeż teraz.
Waszyngton 17 stycznia. Parlament wysp 

Filipińskich zawiadomił posła fili płaskiego 
w Waszyngton ie, że naród nie godzi się na przy 
znanie Filipinom niezależności dopiero za lat 
10. Naród i reprezentacja narodowa wysp żą­
dają natychmiastowego przyznania suwerenno 
ści.

PR ZE LE G IE Li A T L A N T Y K .
Paryż, 17 stycznia. Samolot francuski „Arc- 

en ciel“  po szczęśliwem przelecamu Atlantyku 
wylądował w Natalu w Brazylji wczoraj wie­
czór wedle czasu amerykańskiego. O godz.
8.50 we wtorek samolot wystartował z Natalu 
do R io de Janeiro.

S P R A W A  F A B R Y K A C J I BRONI.

Paryż 17 stycznia. Rząd francuski postano­
wi1 utworzyć komisję, której zadaniem będzie 
przeprowadzenie studjum w sprawie fabrykacji 
broni i materjału wojennego, oraz handlu ma- 
tarjałem wojennym.

8 ZBIEGÓW  ZGINĘŁO W  ŚNIEGACH.

Genewa 17 stycznia. Donoszą z Lokarno, że 
przed paru dniami wyruszyło z miejscowości 
włoskiej Credo do Szwajcarji 8 zbmgow poli­
tycznych. z których dotąd żaden nie dotarł do 
Szwajcarji. Wysiane z Szwajcarji ekspedycje ra 
timkowo nie odnalazły zaginionych. Akcja  ra 
łunkowa jest niezmiernie utrudniona z powodu 
gwałtownej śnieżycy. Istnieją obawy, że żaden 
z zaginionych nib znajduje się już przy żyem

M ROZY W  H ISZPANJL

Madryt \n stycznia W  całej Hiszpanji ‘ a- 
znaczył się znaczny spadek teanpeMiury, któ­
ra w niektórych .iliolńaćh dochołzi i! » 12 tu 
stopni mrozu.

Bójka w sejmie prusR.m.
Berlin, 17 stycznia. W  sejmie pruskim do­

szło dziś Jo wielkiej awantury. Gdy mówca 
komunistyczny Fraenken z trymmy zwrócił się 
przeciw narodowym socjalistom i nazwał ich 
łajdakami i najpodlejszymi tchórzami, powstał 
na ławach hitlerowskich straszmy hałas. P o lo ­
wie narodowo-socjalistyczni tłumnie ruszyli ku 
trybunie 1 poczęli mówcę okładać pięściami 
Zagrożonemu mówcy komunistycznemu pospie­
szyli 7.  pomocą jego  przyjeoiele partyjni. Prze­
wodniczący przerwał obrady i wyszedł z sali 
posiedzeń. Rozsądniejszym posłom udało się 
jednak powstrzymać rozjuszonych hitlerow­
ców od poważniejszej bójki. Po  wznowieniu 
posiedzenia poseł komunistyczny Fraenken zo­
stał wykluczony z dzisiejszego po. lodzenia po­
dobnie jak poseł narodcwo-soojalistyczny Biel. 
który go pobił.

PU 6ICTE STUDENTÓW  ŻYDOW SKICH 

W  B ERLIN IE

Benin 17 stycznia. Na imiwers.ytoom ber, 
fińskim doszło dziś w  południe do nowych w y­
kroczeń antyżydowskich, Po zgromadzeniu od­
bytem w sąsiedztwie uniwersytetu, przybyli 
Siudencf hitlerowcy tłumnie do gmachu uni­
wersyteckiego 1 w  aiffi poczęli bić studentów 
żydowskich. Wezwana policja przywróciła spo 
kój. Podczas bójki kilku stuuentów’ zostało po 
kaleczonych

iMBBttUlaailWWBg'

Ce1 om m esrniowaira nakładu 
^rosina? oiak najrychlejsze ure- 
gulow£uie prenumeraty

Niezwykłe wyznanie emer. sędziego.
Słowo Polskie^ publikuje list em. sędziego 

Mieczysława Jurkiewicza do prezesa Sądu A - 
pelacyjnego we Lwow ie dra Zielińskiego, w y­
stosowany z okazji przemówienia posła Rymar 
ra wr komisji budżetowej -Sejmu co do przy­
czyn sjmnsjonowania owego sędziego.

W liścio swym stwierdza p. Jurkiewicz, że 
nieprawdą jeśt jakoby prezes Apelacji oświad­
czył mu na. audjaaicji. że powodem jego spen- 
'^jonowania miała być kilkudniowa zwłoka w  
pizyjąeiu b starosty w  Sanoku i jego  żony na 
członków To  w. Szkoły Ludowej’ któremu p. 
Jurkiewicz przewodniczył.

„D la  ścisłości —  pisze p. Jurkiewdcz —  po­
daję ew, przyczyny mojego spensjonowama, 
zgodnie 7. treścią mojej rozmowy z Panem Pre­
zesem: ] .iT, czynami temi były 1) względy rze­
czowe (sędziowskie kwalifikacje, 2) względy 
etyczno-nioralne i 3) w zględy polityczne11.

Wobec iak „śc is łego1 sprecyzowania przeł 
p. Jurkiewicza przyczyn jego spensioncisania 
mk-t już .istotnie nie będzie miał wątpliwości... 
Spensjonowano go ze względów rzeczową-ch 
(sędz.owskie kwaliiikacje) a także ze wzmlę- 
dów etyczno-mOialnych. N iezwykłej szczerości 
dokument...

Przed żninami personaiiżmi.
Warszawa, 17. 1. (Telef. wd.). Od kilku dal 

odbywają się w  Preaydjum Rady Mimetrów 
nieustanne narady w  sprawie zmian personal­
nych. Premjor Prystor konferuje z  różnemi 
osobistościami w  sprawie obsadzenia niektó­
rych. placówek administracyjnych. Podobno w  
bbecnoj chwali najwięce; szans na stanowueko 
wojewody lwowskiego ma b. w icewojewoda 
białostocki, obecinie dyrektor Biura Sejm owcy 
go  p. Wł. Dziadosz.

U l A S K A W IE N I.

Warszawa, 17. 1. (Telef. w ł.) p. Prezydent 
Kzplitej ułaskawił Paw ła Pribego i  Edgara 
Kocha, skazanych w  procesie gdyńskim o szoi$ 
gostwo na karę śmierci.

CHOR 0 3 A  Z. POGORZELSKIEJ.

Warszawa 17. 1. (Te le f wł.). Znana artystka 
kula Pogorzelska ciężko zaniemogła P rzew io  
ziono ją do jednego z sanatoriów.

M o rd e rc y  ks. ^ a s ło w sk > !e y o  p rzed  

są d em  d o ra źn ym .

W Poznaniu w  poniedziałek przed sądem* 
doraźnym stanęli mordercy śp. księdza prof, 
Masłowskiego, Bronisław Bednarczyk i Jan 
Grelika. Obaj pominio młodego wieku, mają bo­
gatą przeszłość kryminalną. Obaj zbrodniarze 
wyszli na próbną wyprawę jako żebracy już 
w dniu 2!}-go grudnia. Zaczepili kilku księży, 
jednak brakło im odwagi. Na drugi dzień pode­
szli popołudniu do księdza Masłowskiego, zdą­
żającego do miasta, lecz i +ym -azem nie m ogli 
się jeszczo zdecydować na napad. Mordu doko­
nali dopiero, gdy ksiądz Masłowski wracał z po 
wrotem. Zrabowali 70 złotych i zibiegii z Po­
znania, W  czasie przesłuchiwania, Bednarczyk 
plącze i opowiada przebieg mordu ze szczegó­
łami,

SK AZAN IE  KOM UNISTÓW -TRAM W AJAP-ZY.

Warszawa, 17. 1, (Telef. wł.). W  południe 
ogłoszono wyrok w  sprawie gn ipy komunisty 
cznej tramwajarzy warszawskich, działającej 
podczas strajku w  roku ubiegłym. Przywódca 
Ostrowski skazany został na 5 lat więzienia, 
Kłos —  na 4 lata, Skrzypek, Milewski, Cchę-. 
cińrjki i Chudy otrzymali karę no 3 lata wię­
zienia, Zawadzki i  Dubiel po 2 lata, czterech 
oskarżonych uniewinnion o.

W arszawa —  Morawska Ostrawa 3:2.
W  drodze powrotnej z Pragi do kraju, za- 

t izyn a la  ..się polska drużyna hokejowa w  Mo­
rawskiej Ostrawie, gdzie rozegrała mecz, jako 
reprezentacja Warszawy z Morawską Ostrawą* 
itó rą  reprezentował m iejscowy „S lovan“ . —  
Spotkanie zakończyło się nieznacznem zw y­
cięstwem Warszawy, w stosunku 3:2, (1:0, T l ,  
1:1). —  Na drużynie polskiej odbił się ujemnie 
brak Krygiera, oraz komuzjonowanie tyi po­
czątku gry Marohewczyka. Na małem stosun­
kowo boisku rozwinęła się dość chaotyczna I 
ostra gra, zwłaszcza ze strony ,,Slovana“ . Dru­
żyna polska górowała technicznie i taktycznie 
nad diużyną czeską. —  Bramki dla W arszawy 
uzcskaH Szejnach 2 i Nowak 1.

K A N A D A  REMISUJE Z AM E R YK Ą . W,
Londynie rozegrany został mecz hokejowy po­
między drużyną kanadyjską Edmonton Supe- 
riors a drużyną amerykańską Massacnuss;ts 
Rangers. —  Po ciężkiej walce mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 1:1.
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VI
Sierota.

Deszcz lai od szeregu dni bez przerwy. Szara 
opona chmur za-nuta góry doszczętnie. Nietylko regli 
wcale widać nie było, ale nawet, znalazłszy: się na 
pustern polu, domyślić sie było trudno, w której 
góry znajdują sie stronic. Przybyłemu no raz pierwszy 
w  re strony, możnaby było łatwo wmówić, że. zamiast 
udać się. w  góry, wskutek pomyłki znalazł się na 
równmie. Nietylko piękne widoki, ale całe wesołe 
życie Zakopanego, turkot pojazdów, t g  war głosów 
licznych letników', wszystko to gdzieś przepadło, jak­
by utonęło we mgle i strugach upartego deszczu

W  zacisznej w illi dzień i noc słychać było bluzge- 
tanie lejącej się z rynien w'ody. Nawet po balkonach 
chodzić nie było można, gdyz wiatr zacinał deszczem 
złośliwie na wszystkie strony.

To też Mirek nudził sie dotkliwie; więc poprosił 
matkę, aby mu pozwoliła pójść na górę do właścicielki 
willi, pani Kacperskiej, zaznajomić sie z lej siostrzeń­
cem, wiekiem do niego zbliżonym.

Po niedługim czasie powrócił ze swym towarzy­
szem. Dźwigali obaj duże paki książek

— Cóż wy tu znosicie? — zapytała pani Wra- 
żewska. odrywając na chwile wzrok od roboty, którą 
szyła w dnie deszczowe.

—  To są różne pisma; będziemy oglądać ilu­

stracje —  odparł pięcioklasista. któremu było W ła­
dek na imię. Ukłonił się grzecznie pani Wrażewsldej 
i obaj chłopcy poszli do przyległego pokoju.

Najwięcej interesowały Mirka ilustrowane czaso 
pisma tatrzańskie. Były to stare pisma z przed ośmiu,? 
dziesięciu lat. A le widoki gór przecież się nie zmie­
niły, było więc w nich wiele ciekawych rzeczy do 
oglądania. Pod każdym krajobrazem widniały różno­
języczne napisy z nazwami szczytów. Odczytywanie 
ich i porównywanie nazw' w odrębnych językach było 
dla chłopców bardzo zajmującfe. ,

Nowy przyjaciel Mirka chodził już dużo po gó­
rach, bowiełn co rok przyjeżdżał do swej ciotki na 
lato.

Władek nic miał rodziców Sa jego naukę i wy­
chowanie składali się d\wj stryjowie, nie darząc go 
zbytnią czułością. Zato ciotka jego. rodzona siostra 
ojca, kobieta niezamożna, kochała go jak syna i ca­
lem sercem gościła u siebie przez kaódg wakacje. 
\le była to osoba stara, schorowana, cierpiąca cze|to 
na migrenę, w obejściu dosyć ostra, i nie miała ani 
sil, ani czasu zajmować się w iele siostrzeńcem.

Władek był więc przyzwyczajony sam sobie ra­
dzić we wszystkiem. W  góry chodził jednak tylko 
wtedy, gdy go kto zc znajomych chciał zabrać ze sobą, 
bo go samego ciotka nigdy nie puszczała, bojąc się 
nieszczęścia.

Nie W ładek był nad wiek rosły, silny, zdrowy 
i o iw  a/u y. Marzył nietylko o tem, jak to on już do­
rośnie i bodzie mógł chodzie, dokąd mu się spodoba. 
LubP sam włóczvc się po dolinach, ale to byłv 
krótkie spacery, bo na obiad spóźnić się nie było 
wolno.

Ciotka była surowa; mówiła, że jeśli się raz za­
wieruszę i na obiad lub na kolacje, sio spóźni, a ją 
narazi na denerwujący o niego niepokój, to go odeśle 
do stryjów', do Krakowa i już więcej nie przyjmie 
na łato.

A  Władek lubił spędzać wakacje w Zakopanetc.
Stryjowie w mieście zajęci byli prowadzeniem sklepu, 
mieli liczne rodziny'. Coby om bur robił w lenie? 
Wałęsałby się tylko po dusznych ulicach! Lepiej więc 
było nie narażać się cntce.

‘ A le miał Władek jeszcze jedno strapienie. Nie 
posiadał nigdy ani grosza własnego. Jeść mu dali, 
książki i ubranie mu kupili; ale żeby też ktoś z rodziny 
pomyślał o tem, aby rr.u dac oa cuasu do czasu choć 
złotegcrna kupienie sobie jakiegokolwiek potrzebnego 
drobiazgu! Gdzie tam!

To też marzył tylko o tem, aby jaknajprędzej 
ukończyć szkoły i zacząć na siebie zarabiać. Dlatego 
też uczył się bardzo aobrze.

Miał także i inne marzenia. Oto grób jego, lu­
dzki-w leżał na cmentarzu zaniedbany, trawą za­
rosły; stryjowie jakoś o niego nie dbali; ciągle tylko 
wyrzekali, ze tyle muszą łożyć na syna zmarłego 
brata. Zresztą być może, że na takie zbytki, jak ozda­
bianie grobów, nie mieli istotnie pieniędzy.

Władek rodziców pamiętał dobrze, bo nie tak 
dawno to było, jak oboje umarli na tyfus, prawie 
jednocześnie. W ięc sam chodził co pewien czas na 
cmentarz i grób własnemi oczyszczał rękoma. A na 
Dzień Zaduszny ubierał go pożółkłemi, spadiemi 
z drzew' liśćmi klonu I robił to tak zreemm i W|n-e, 
że aż sie ludzie zatrzymywali i przyglądali z podzi­
wem zabiegom małego sieroty na opuszczonej mogile 

Osiami ego roku kupił nawet dwie swieezki za 
pieniądze, zdobyte ze sprzedaży filatelistom marek za- 
grapieznych. które znajdvwał od czasu do czasu w ko­
szu do panierów przv biurku str^i?.. I dumnv był, 
gdy odchodził z enuntarza i widział migocące na gro-' 
bie dwa światełka. Była to niby para oczu dobrego 
syna. błyszczących łzą nad zamknietemi na zawrsze 
powiekami w drogich twarzach rodziców7.

iłNag daDzy nastipłS).

Nowości ostatnich tygodni
   m i— t i t m i i — m i » i — h h w i m i i i i i ^ w i i i m i

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
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z Teologji:
Ankieta w sprawie projektu prawa małżeńskiego uchwalonego

przez K. K. zł 2.—
Jałbrzykowski R. X,, Arcyb., Bóg jest miłość. Przewodnia myśl

w  życiu duchów nem 3.50
Kłus J. X. In tu ła i  Wyprawa na Bożą Rolę. I/II. Wspomnienia i wra­

żenia z pielgrzymki do Ziemi świetej 12.—
Kordę! M . X. Porządek służby Bożej, na rok kościelny 1932/1933

(lak posługiwać się mszałem łac.-pol.ł 1.20
M achay Fr. Dr. X. Zadama duszpasterskie świeckich. 4,—
Pirożyński M . 0 . Małe seminarja duchowne w Polsce. — .50
Postawa katolicka wobec kryzysu. Praca zbiorowa. 3.—
Tab iń ski P. X. Akcja unijna a krytyka polska — .60
Toth T. Dr. X. Dekalog t. I .  Kazania. zł. 6 .5 0  opr. 8 .5 0
T rze c ia k  S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cywilnych i rozwo­
dów dla katolików .1,—
Z a jd licz  A. Dr. Odkrycie Dr. Ogino. Rozwiązanie zagadnienia re­

gulacji urodzin ze stanowiska katolickiego. 1.—

% innych  b z ia łu
Beach Rex Srebrna ławica powieść.
Fied ler Arkady. Wśród Indjan Koroadów.
Ręsio-owskl Henryk. Przewodnik po Beskidach wschodnich t. II.

Pasmo Czarnohorskie 10.—
K ru c zk o w s k i D. Inż. Budownictwo. Wykład pomuarny zasad 

konstrukcyj budowlanych dia budowniczycn,i rnajstrów7 
przedsiębiorców budowlanych i samouków. Zł. 20 opr.

N iklew skl B ronisław  Dr. F iz jo lo g ia  roślin .
Pasławski S. X. Z pamiętnika Ninki i Danusi. Powieść dla młodz.
Rym ar Leon Dr. Kryzys chorobą czy bankructwem ustroju?
Sąsyeys M . M . Elekta powieść.
Skibm ew ski M, X. T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w szkołach

średnich • 2.50
Suchodolski Bogdan Ideały kultury a pradv społeczne. Wypisy 

• z dzieł myślicieli polskich XIX i XX w.
W ich erk iew iczow a M. Łódz na purourze i powieść.

Papier listowy 
blokowy

30/30 lis tó w  i k o p e rt 
Złotych 2.— 

40/40 iB tó w  i k on e rt 
Złotych 2.50 

50/50 lis tó w  i ko  mrf 
Złotych 3,50 
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Kalendarze
tygodniowe

blokows — portfelowe
poleca

Skład pafHkru 
i gaSanłerji

■Michał Słomiany
Kraków, Sławkowska 24  

Telsłon 117-44.

K sj^a rn ia  Krakowska, K ra ^ w  uL §k Krzyża 13
otrzym ała na głów ny skład:

X. Pialsuss le i

B o ż e  N a r e l? e n !e  w  p ie ś n i
Ct.n * 7 0  fgros&y.

Ukoło 50 w ietszyków  o Pozem  Narodzeniu pełnych w ia r y  
i m iłości Bofcej. ilustrow anych  dw adziestuk il oma pięknem i 
obrazkam i, z których ,eden  ko lo row y  W ydań e bardzo staran­
ne i gustowne Nadaje się jako podarek gw iazd k ow y i jako 
m ateriał do deklam acji p rzy D zewku, przy Jasełkach Iud przy 
OąłałRu w  S łow a- ■.y«i*ai*S.h Młodz'p'ZV.

Wysyłki? na zam ówienia zam iejscowe o d w c in a  po  do
(iezeni1! do ceny powyższyej kosztów przesyłki. , ,
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Wysyłka na zamówienie zamiejscowa w  najkrótszym cza- “ 
sie, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki •  
pocztowej.

ftadzwycza!ne Walne Zgromadzenie
ii f i !  I l i  w l i i i
Fabryka Wyrobów Sfo'a-skich

Spółka z ogr. odpow. 

odbędzie się

w lokalu bjółki ul. Wincentego Pola 7. 
d n ia  4  lu te g o  ?9?3 o  - je tia ifu e  t& ,

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
Wybór dwóch nowych członków Ko­

misji rewizyjnej oraz jednego zastępcy.

D jrc k c ja  Spółki Roman H uranyi
Fabryka wyrobów stolarskich Sp. z ogr. odp. 

w  Krakowie.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  I r s t i s z r t e

S u s p e n z o r ja .  p r o s t o t r / o r n s c z e

A ę a r s t y  o i ł o o e d y ^ z n s
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we w łasnej pracow ni

Nar<ec£zia L& karik is
oraz 1

uskutecznia: napraw y, ostrzenie i niklowanie

L  K n a c l M I
uf. M ikcdaiska7 .Tvl.T9 5 . 0 5
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